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Projekt w ielkiego systemu dróg śródlądowych

CENTRALNA
OBWODNICA WODNA

W ielu senatorów amerykańskich

nie dowierza przywódcom z Pekinu

Sprzeciwy wobec chińskiej 
polityki administracji Cartera

W A S Z Y N G T O N  PAP. W ydarzen ia , do ja k ic h  doszło w  W a­
szyng ton ie  w  pon iedzia łek i we w to re k  świadczą, że w K o n ­
g res ie  S tanów  Zjednoczonych wcale nie os łabły sprzeciw y 
w obec ch iń sk ie j p o lity k i a d m in is tra c ji i  wcale nie zm a la ły  
w ą tp liw o ś c i i  podejrzenia, żyw io n e  przez sena torów  co do 
ta k ty k i i  ce lów  przyw ódców  ChRL.

W  K R Ę G A C H  spee ja łis- 
tó w  za jm u jących  się p ro ­
b lem am i tran spo rtu  i  gos­
p od a rk i w odne j coraz sze­
rze j d ysku tow any jest 
osta tn io  p ro je k t u tw orzen ia  
tzw . ce n tra ln e j obw odnicy 
w odnej. P ro je k t ten w ysu ­
n ię ty  przed k ilk u  la ty  przez 
pro f. A n d rze ja  P iskozuba z 
U n iw e rsy te tu  Gdańskiego 
nab iera znów aktua lnośc i 
w  zw iązku  z program em  
zagospodarowania W is ły , 
stanow i bow iem  jego m o­
d y fika c ję  i rozw in ięc ie .

J A K  w iadom o, jednym  z ce­
ló w  zagospodarowania W is ły  
jest rozw ó j na dużą skalę 
tran spo rtu  śródlądowego, bez 
k tórego gospodarka nasza nie 
może sp raw n ie  funkc jonow ać.

SZW EDZC Y transpor­
tow cy zo rgan izo ica li kon­
ku rs  na na jba rdz ie j po­
m ysłowe... sanki. Na star­
cie zna lazły się m odele na 
pewno rów n ie  n iezw yk le , 
co zabawne. O to m eta low a  
beczułka po p iw ie  zamoco­
wana na płozach.

(Fot. CAF-Pressens)

W  dotychczasowych rozważa­
niach brano pod uwagę przede 
w szystk im  zw iększającą się 
masę ła dunków  przewożonych 
pom iędzy p o rta m i W schodniego 
W ybrzeża a p o łu d n io w ym i cen­
tra m i p rzem ys łow ym i i  ośrod­
ka m i le żącym i w zd łuż  W is ły . 
Koncepcja ce n tra ln e j obw odn i­
cy w odne j, n ie um nie jszając 
ro li te j rze k i w  obsłudze han­
d lu  zagranicznego, na p lan 
p ierw szy w ysuw a przewozy w c- 
w n ą trzk ra jo w e .

C A Ł A  tra s a  c e n tra ln e j o b w o d n b  
c y  w o d n e j l ic z y  w e d łu g  p ro je k tu  
1 433 k m . 54 p ro c . je j  d łu g o ś c i s ta ­
n o w i że g lo w n y  sz la k  W is ły  — od 
O ś w ię c im ia  do F o rd o n u . Jego za­
g o sp o d a ro w a n ie  p rz e w id y w a n e  
w s z y s tk ic h  k o n c e p c ja c h  p ro g ra m u  
..W is ła ” , s ta n o w i n a jb a rd z ie j k a p i­
ta ło c h ło n n a  cześć o b w o d n ic y . ,

D alsze 26 p ro c . t e j  tra s y  tw o rz ą  
o d c in k i d ró g  w o d n y c h  O d ry  i 
W a r ty ,  a o s ta tn ie  20 p ro c . s ta n o ­
w ić  m a ja  t r z y  k a n a ły .  K a n a ł Ś lą ­
s k i.  m a ja c y  po łą czyć  W is łę  z O dra  
p om iędzy  O ś w ię c im ie m , a u jś c ie m  
K a n a łu  G liw ic k ie g o , z n a jd u je  się 
na e ksp o n o w a n ym  m ie js c u  we 
w s z y s tk ic h  p ro g ra m a c h  zagospoda­
ro w a n ia  d ró g  w o d n y c h  P o ls k i.  cze­
go b liż e j uzasadn iać  ch y b a  n ie  
trze b a .

Od w ie lu  la t  p o s tu lo w a n a  je s t 
ró w n ie ż  b u d o w a  k a n a łu  G ło g ó w  — 
Ś rem . łączącego sk ró te m  O d rę  z 
W a rta , a o tw ie ra ją c e g o  bezpośred­
n ie  p o w ią za n ie  w o dne  P oznan ia  z 
G ó rn y m  Ś lą sk ie m . W ro c ła w ie m  i 
O po lem . C a łk o w ite  n o v u m  w  k o n ­
c e p c ji o b w o d n ic y  s ta n o w i n a to ­
m ia s t k a n a ł O b o rn ik i — N a k ło  do­
m y k a ją c y  p ie rśc ie ń  p o m ię d z y  W i- 

K W artJ ł  P fz y  w y k o rz y s ta n iu  
K a n a łu  B yd g o sk ie g o . P o n ie w a ż  
eześć w y m ie n io n y c h  tra s  k a n a ło ­
w y c h  ju ż  is tn ie je , do p rz e k o p a n ia  
pozo s ta ło b y  s to s u n k o w o  n ie w ie le , 
bo 238 k m .

K O R Z Y Ś C I z u tw o rzen ia  tak  
nakreślonego system u wodnych 
dróg  śród lądow ych tru d n o  prze­
cenić. W zdłuż p lanow ane j d rog i 
zna jdu je  się 6 z 9 na jw iększych 
ag lom eracji in ie jsko -p rzem ys ło - 
w ych  Po lsk i, a dw ie  dalsze —- 
szczecińska i gdańska — m a ją  
z n ią  bezpośrednie połączenia.

(Dokończenie na s tr. 2)

U J A W N IŁ O  się to  w  pe łn i 
w  to k u  rozpoczętych w  bieżą­
cym  tyg o d n iu  przesłuchań K o ­
m is j i S p raw  Zagran icznych Se­
natu  U S A na tem at ca łokszta ł­
tu  ch iń sk ie j p o lity k i a d m in i­
s tra c j i i  dalszych re p e rku s ji 
te j p o l ity k i.

W iększość senatorów  zasia­
da jących  w  te j k o m is ji nadal 
ży w i poważne w ą tp liw o śc i co 
do in te n c ji po litycznych  P e k i­
nu . Pozostają obawy aktua lne, 
że P e k in  może pod jąć próby 
rozw iązan ia  p rob lem u T a jw a ­
nu s iłą . K o m is ja  Sp raw  Zagra­
n icznych  Senatu żyw i w  ogóle 
pode jrzen ia  co do „p o ko jo w e j 
p o l i t y k i”  P ekinu, tak  ja k  us i­
ło w a ł ją  przedstaw ić w  W a­
szyngton ie  Teng S iao-ping.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że 
an ty radz ie cka  kam pan ia  prze­
prow adzona przez Tenga w 
czasie jego pob ytu  w  USA, 
w zb udz iła  czujność i p o d e jrz li­
wość cz łonków  ko m is ji. Czoło­
w i senatorzy, w tym  przew od­
n iczący K o m is ji S p raw  Zag ra ­
n icznych  F ra n k  Church, pu ­
b liczn ie  odc ina li się od a n ty ­
radz ie ck ich  w ypow iedz i ch iń ­
skiego w iceprem iera , s tw ie r­
dza jąc m. in ., że nie będą one 
m ia ły  w p ły w u  na p o lity k ę  za­
gran iczną S tanów  Zjednoczo­
nych.

Śląsk
bliżej morza

IN T E R E S U JĄ C E G O  z e s ta w ie n ia  
d o k o n a ły  o s ta tn io  w ła d z e  szczec iń ­
s k ie j W yższe j S zko ły  M o rs k ie j.  O- 
ka za ło  s ię , że co  t rz e c i k a n d y d a t 
na o fic e ra  f lo t y  h a n d lo w e j lu b  r y ­
b a c k ie j w  s zcze c iń sk ie j W S M  (ó- 
b e cn ie  s tu d iu je  s ta c jo n a rn ie  b lis k o  
1 300 osób) po ch o d z i z m ia s t w o je ­
w ó d z tw a  k a to w ic k ie g o  lu b  z w o je ­
w ó d z tw a  b ie lsk ie g o . D u żo  k a n d y d a ­
tó w  zgłasza się ta k ż e  z K ra k o w a , 
w o je w ó d z tw a  now o są d e ck ie g o , ta r ­
no w sk ie g o , rzeszow sk iego . W o je ­
w ó d z tw a  n a d m o rs k ie  z n a jd u ją  się 
na  k o ń c u  l is ty .

Sytuacja na rynku naftowym

Posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR 
i Prezydium Rządu
W A R S Z A W A  P A P . B iu ro  P o li­

ty c z n e  K C  P Z P R  i  P re z y d iu m  R zą ­
du  na  w s p ó ln y m  pos ie d ze n iu  w 
d n iu  6 b m . za p o z n a ły  się z in f o r ­
m a c ją  o p rze b ie g u  i  w y n ik a c h  w i­
z y ty  p a r ty  jn o -p a ń s c w o w e j d e lega ­
c j i  P R l. pod p rz e w o d n ic tw e m  I  se­
k re ta rz a  K C  E d w a rd a  G ie rk a  w  
L u d o w e j R e p u b lice  B u łg a r i i .

S tw ie rd z o n o , że ro zm o w y* w  So­
f i i  m a ją  d o n io s łe  znaczen ie  d la  
da lszego ro z w o ju  p rz y ja c ie ls k ic h  
s to s u n k ó w  p o ls k o -b u łg a rs k ic h  we 
w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h , a zw ła sz ­
cza w e  w z a je m n ie  k o rz y s tn e j 
w s p ó łp ra c y  gosp o d a rcze j.

(Dokończenie na s ir . 2)

Ze Szczecina do Brześcia, 
Kijowa i Moskwy

Złoto za ropę?
L O N D Y N  PAP. Na g ie łdz ie  

w  Lon dyn ie  nas tąp ił w czo ra j 
znaczny w zros t cen z ło ta  do 
rekordow ego poziom u 244,50 
doi. za uncję. P o b ity  zastał re ­
ko rd  z lis topada ub. ro ku , k ie ­
dy za unc ję  kruszcu płacono 
243,65 doi. R ów nież na g ie ł­
dzie lo n d yń sk ie j d ru g i dzień z 
rzędu ku rs  do la ra  spadał. Z ja ­
w isko  to, k tó re  w ys tą p iło  ta k ­
że na in nych  gie łdach zachod­
nich, ko ła  finansow e w iążą z 
obawą czołow ych zachodnich 
pań stw  uprzem ys łow ion ych , iż  
n iew znow ien ie  dotąd w yd o b y­
cia ro p y  n a fto w e j w  Ira n ie  
spow oduje  n iedobór tego su­
rowca na ryn ka ch  św ia tow ych.

N iepokó j z pow odu p rzed łu ­
żania się p rze rw y  w  dostawach 
ropy  z Ira n u  w y ra z ił m in is te r 
sp raw  zagranicznych Japon ii, 
Sunao Sonoda. Na g ie łdz ie  to ­
k ijs k ie j spad ły no tow an ia  ak­
c j i  ja pońsk ich  tow arzys tw  na f­
tow ych . P rzyp isu je  się to  w ia ­
domości, iż  w ydobycie  ro p y  w  
A ra b ii S a udy jsk ie j, k tó ra  je s t 
na jw iększym  eksporterem  tego 
surow ca do zachodnich państw  
uprzem ys łow ionych , spadło, 
n ie w yp e łn ia ją c  spow odow anej 
k ilkum ies ięczną  p rze rw ą w  do­
staw ach ro p y  ira ń s k ie j lu k i na 
ry n k u  św ia tow ym .

Zan iepoko jen ie  k ó ł gospo­
darczych Zachodu w y w o ła ły  
także w iadom ości, że R e p u b li­
ka P o łudn iow e j A f r y k i,  k tó ra  
należała do na jw iększych  od­

b io rcó w  ropy  ira ń sk ie j, aby 
zapew nić sobie dostaw y tego 
p a liw a  z in nych  źródeł, zaw ie­
ra  tran sakc je  kom pensacyjne, 
o fe ru ją c  .za ropę zło to. Propo­
zyc je  ta k ie  sk ie row ano  ja koby 
pod adresem A ra b ii S a udy j­
sk ie j. G ie łdz iarze  sądzą, że je ­
ś li P re to r ia  p rze jdz ie  do p ra k ­
tyko w a n ia  tra n s a k c ji w ym ie n ­
nych — złoto za ropę, to  ceny 
kruszcu na g iełdach pob iją  
w sze lk ie  re ko rdy . R P A jest 
g łó w n ym  dostawcą złota na 
ry n e k  zachodni.

Pociąg Przyjaźni
wyruszył w drogę

W C Z O R A J o  g o d z in ie  15.45 ©d- 
fe c h r !  z d w o rca  Szczecin G łó w n v  
P oc iąg  P rz y ja ź n i.  W y ru s z y ł w  
p ie rw s z y  e tan  d ro g i — d o  W a r­
szaw y. D a le j tra sa  o ro w a d z ić  bę­
d z ie  do B rze śc ia , K i jo w a  i  M o ­
sk w y .

Z  w iz y ta  p rz y ja ź n i u d a je  s ie  do 
Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  416 m iesz­
ka ń c ó w  Z ie m i S z c ze c iń sk ie j. Ucze­
s tn ik a m i sa p rzede  w s z y s tk im  
p rz e d s ta w ic ie le  k i lk u d z ie s ię c iu  za­
k ła d ó w  p ra c y  ze S zczecina i  w o­
je w ó d z tw a . W  g ru p ie  t e j  zn a la z ła  
się ró w n ie ż  re p re ze n ta c ja  m ło d z ie ­
ż y  s z k o ln e j. P rz e w o d n ic z ą c y m  
szcze c iń s k ie j e k ip y  je s t w ic e w o je ­
w o d a  A n d rz e j G ra b s k i.

U c z e s tn ik ó w  P o c ią g u  P rz y ja ź n i 
p o że g n a ł na D w o rc u  G łó w n y m  m i­
n is te r  p e łn o m o c n y , k o n s u l g e n e ra l­
n y  ZSRR w  S zczec in ie  N ik o ła j  W . 
D y c h n o w .

T A K  w yg lą d a ł p rom  w  
czasie re jsu  po B a łty k u  na 
tras ie  T ravem ünde (RFN ) 
— H e ls in k i w  okresie  
styczn iow ych m rozów.

(Fot. C A F  - L e h tik u w i)

Dywany ❖  Wykładziny ❖  Chodniki ?  Firany
Zapraszamy na kiermasz w byłym  lokalu „EUROPA”  — al. Niepodległości w godz. 11
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P o d k re ś lo n o , że w iz y ta  s ta n o w i 
ta k ż e  w y ra z  b lis k ie g o  w s p ó łd z ia ­
ła n ia  o b u  b ra tn ic h  p a r t i i  i  p a ń s tw  
w  re a l iz a c j i  u z g o d n io n e j, p o k o jo ­
w e j p o l i t y k i  p a ń s tw  w s p ó ln o ty  
s o c ja lis ty c z n e j n a  a re n ie  m ię d z y ­
n a ro d o w e j.

„Stułbia”  przed

B iu ro  P o lity c z n e  i  P re z y d iu m  
R zą d u  a k c e p tu ją c  p rz y ję te  w  to k u  
w iz y t y  u s ta le n ia  z a le c iło  ic h  k o n ­
s e k w e n tn ą  re a liz a c ję  p rzez  odp o ­
w ie d n ie  o rg a n a  i  in s ty tu c je  p a ń ­
s tw o w e .

B iu ro  P o lity c z n e  K C  P Z P R  i  P re ­
z y d iu m  R ządu  d o k o n a ły  w s tę p n e j 
o c e n y  w y n ik ó w  1S78 ro k u  o raz  
s fo rm u ło w a ły  na  ty m  t le  w n io s k i 
z m ie rz a ją c e  do  za p e w n ie n ia  p e łn e j 
r e a l iz a c j i  zadań  p la n u  na  ro k  b ie - 
ią c y .

N A  W C Z O R A J S Z Y M  posie ­
d z e n iu  E g z e k u ty w a  K W  P Z P R  
w  S zczec in ie  o c e n iła  re a liz a c ję  
zadań sp o łe czn o -gospod a rczych  
to w o je w ó d z tw ie  za  ro k  1978 
o ra z  z a p o zn a ła  t lą  z g łó w n y ­
m i z a d a n ia m i w y n ik a ją c y m i z 
p la n u  na  r o k  b ie żą cy  w  św ie ­
t le  o d b y ty c h  se s ji KS R .

O ce n io n o  też  p ro g ra m  ro z ­
w o ju  c h ło p s k ic h  go sp o d a rs tw  
s p e c ja lis ty c z n y c h  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  o ra z  d z ia ła ln o ś ć  
O krę g o w e g o  Z a rz ą d u  La só w  
P a ń s tw o w y c h  w  za k re s ie  go­
s p o d a rk i le ś n e j.

„Świstak” i „W ilk” dotrą do Słubic

Na Odrze lody
nie dają za wygraną
OD W IE L U  tygodn i t rw a  bez pankow ski, czołów ka sk ia da ją - 

p rze rw y  na O drze akc ja  k ru -  ca się z N R D -ow sk ich  lo do ia - 
szenia (tw orzące j się po każde j m aczy do ta rła  ju ż  do 598 k ilo -  
ia l i  s iln ie jszych  m rozów ) g ru -  m e tra  O dry , c z y li w  obręb w o - 
be j p o w ło k i lodow e j. Jak  nas je w ództw a  gorzowskiego, p o w y . 
po in fo rm o w a ł k ie ro w n ik  tech- ie j u jśc ia  W arty . O kazuje się 
n iczny a k c ji lo dow e j Jan Szcze- że jeszcze n ig d y  lodołamacze 

n ie  przec ie ra ły  rze k i tak  dale­
ko  od je j u jścia.

Centralna 
obwodnica wodna

podróżą do kraju

Holenderska 
pogłębiarka 

dia Szczecina
W  H O L E N D E R S K IE J  s to c z n i 

IK C  k o ło  R o tte rd a m u  d o b ie g a  k o ń ­
ca b u d o w a  n o w e j p o g łę b ia rk l,  
k tó r e j  a rm a to re m  b ę d z ie  szczec iń ­
s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  R o b ó t C ze r­
p a ln y c h  i  P o d w o d n y c h , s p e c ja liz u ­
jące  s ię  m . łn .  w  ro b o ta c h  b ag ­
ro w n ic z y c h , w ła ś c ic ie l k i l k u  in ­
n y c h  p o g łę b ia re k . „ S tu łb ia ”  — bo 
ta k ą  n o s i o na  nazw ę  —  p rzesz ła  
p o m y ś ln ie  p rzez  p ró b y  m o rs k ie , 
o trz y m a ła  k la s ę  P o ls k ie g o  R e je ­
s t r u  S ta tk ó w , a o b e cn ie  t rw a  je j  
w yp o sa ża n ie .

„ S tu łb ia ”  je s t p o g łę b ia rk ą  u n i­
w e rs a ln ą , m oże d o b y w a ć  u ro b e k  z 
g łę b o k o ś c i 4—20 m e tró w  i  od d a w a ć

fo  n a  b a rk i,  łu b  też sa m o d z ie ln ie  
ra n s p o rto w a ć  na w yzn a czo n e  

m ie js c a . W  c ią g u  ro k u  b ę dz ie  m o ­
g ła  w y d o b y ć  go 300 ty s ię c y  m e­
t r ó w  sze śc iennych . D la  z a ło g i 
p rze zn a czo n e  są 2-osobo w e  k a b i­
n y  w  n a d b u d ó w ce , za w ie szo n e j na 
s p e c ja ln y c h  a m o rty z a to ra c h , ła g o ­
d zą cych  w s trz ą s y  w  czas ie  ba-gro- 
w a n ia  dna .

W  p o ło w ie  lu te g o  n ow a  pog łę ­
b ia r k a  ro zp o czn ie  p o d ró ż  do k r a ­
ju .  P rz y p ro w a d z i ją  do S zczecina 
p o r to w y  h o lo w n ik  „ A t la n t ” . P rz y ­
b y c ie  p o g łę b ia rk l sp o d z ie w a n e  je s t 
p o  20 lu te g o , o i le  s p rz y ja ć  będą 
te m u  w a r u n k i  a tm o s fe ry c z n e . W 
S zczec in ie  odbędz ie  się p o d n ie s ie ­
n ie  b a n d e ry , a w k ró tc e  p o tem  
„ S tu łb ia ”  p o d e jm ie  p ra c ę  p rz y  po­
g łę b ia n iu  to r u  w o d nego  Szczec in  — 
Ś w in o u jś c ie . ( ts k i)

Telewizja wkracza
do Liceum im. Mieszka I

P R Z E D  k i lk u  d n ia m i p rze ch o d ­
n ie  n a  u l ic y  H . Pobożnego za­
d z ie ra li g ło w y  w y s o k o  w  g ó rę . N a 
s tro m y m  d a ch u  b u d y n k u  szko ln e ­
go na leżącego do L O  n r  2 im . M ie ­
szka  l ,  p ra c o w a li w ła ś n ie  sp e c ja ­
l iś c i  o d  in s ta la c j i  a n te n . U s ta w io ­
no  dw a  duże  m a sz ty  z d ip o la m i 
a n te n o w y m i, od  k tó ry c h  do o k ie n  
k la s o w y c h  o d p ro w a d z a n o  k i lk u ­
d z ie s ię c io m e tro w e j d łu g o ś c i k a b le .

Z  in fo r m a c ji  u z y s k a n y c h  od  k ie ­
ro w n ic tw a  s z k o ły , d o w ie d z ie liś m y  
sie . że p la c ó w k a  ta  je s t  na d rodze  
do  w p ro w a d z a n ia  te le w iz j i  w  ob ­
w o d z ie  z a m k n ię ty m . D z iś  szko ła  
d y s p o n u je  7 o d b io rn ik a m i te le w i­
z y jn y m i (w  ty m  d w a  do o d b io ru  
p ro g ra m u  k o lo ro w e g o ) o ra z  d w o m a  
m a g n e to w id a m i. O b ecn ie  p ra ce  m a ­
ją  na c e lu  w y k o rz y s ta n ie  ty c h  a -  
p a ra tó w  w  sa lach  d y d a k ty c z n y c h  
do w iz u a ln e g o  p o g łę b ia n ia  w ia d o ­
m o ś c i p rze z  u c z n ió w .

, P E Ł N A  m o d e rn iz a c ja . k tó ra  
o b e jm ie  p rzede  w s z y s tk im  in s ta la ­
c ję  u rządzeń  do  te le w iz j i  o b w o d o ­
w e j z a m k n ię te j,  ro z p o czn ie  s ię  w  
1981 r ..  ta k  a b y  w  1982 ro k u  m oż­
na  b y ło  w  p e łn i k o rz y s ta ć  z ty c h  
u d o g o d n ie ń . S z k o ła  n a w ia z a ła  ju ż  
w sp ó łp ra ce  z p la c ó w k a m i p rz y g o ­
to w u ją c y m i f i lm y  o ś w ia to w e  o ra z  
z O ś ro d k ie m  T V  w  S zczec in ie .

tz)

Dary dla marynarzy
O S T A T N IO  P o lite c h n ik a  Ś ląska  

p rz e k a z a ła  w  da rze  za łodze  m /s 
„P o li te c h n ik a  Ś lą ska ”  p u lp i t  a u d io ­
w iz u a ln y  z b u d o w a n y  w  Z espo le  
In s ta la c j i  S ys te m ó w  A u d io w iz u a l­
n y c h  te j  u c z e ln i. U rz ą d z e n ie  po ­
z w a la ją c e  na s to s o w a n ie  n o w y c h  
te c h n ik  a u d io w iz u a ln e g o  p rz e k a z u  
w  s z k o le n iu  z a ło g i i  p ra c y  k u l t u ­
ra ln o -o ś w ia to w e j z a m o n to w a li w  
ś w ie t l ic y  z a ło g o w e j s p e c ja liś c i z 
P o lite c h n ik i.

U rzą d ze n ie  sk ła d a  s ię  z m a g n e ­
to w id u  z d w o m a  m o n ito ra m i,  m a g ­
n e to fo n u  te le w iz y jn e g o , c z y tn ik a  
d o k u m e n tó w , r z u tn ik a  p rze z ro czy , 
p rz y s ta w k i m a g n e to fo n o w e j, m ik ro  
fo rm  i  e k ra n u  k o n tro ln e g o .

T a kże  p rz e d s ta w ic ie le  B e łc h a to ­
w a  podczas w iz y ty  na m /s „ B e ł­
c h a tó w ”  w  Ś w in o u jś c iu  p rz e k a z a li 
w  tia rze  k a m e rę  f i lm o w ą  i  p r o je k ­
to r  1« m m . i« H )

W y n ik i  u zyska n e  w  197# ro k u  
■wskazują, że p o d s ta w o w e  ce le  i  
z a d a n ia  p la n u  z o s ta ły  w y k o n a n e . 
U z y s k a n o  d a ls z y  p os tęp  w  ro z w o ­
ju  s p o łe c zn o -g o sp o d a rczym  k r a ju .  
P ro d u k c ja  sp rze d a n a  p rz e m y s łu  
w z ro s ła  o 5,8 p ro c ., g lo b a ln a  r o l ­
n ic tw a  o  4,2 p ro c . i  b u d o w n ic tw a  o  
5,7 p ro c . U trz y m a n o  te n d e n c ję  
ro z w o jo w ą  w  gospoda rce , p rz y  r o ­
s n ą c y m  u d z ia le  in te n s y w n y c h  
c z y n n ik ó w  w z ro s tu . W  czasie  re ­
a l iz a c j i  p la n u  p o d e jm o w a n o  szereg 
o p e ra ty w n y c h  d z ia ła ń  d la  p e łn ie j­
szego d o s to so w a n ia  ro z w o ju  k r a ju  
1 s t r u k tu r  g o sp o d a rczych  do z m ie ­
n ia ją c y c h  s ię  m o ż liw o ś c i 1 p o trz e b . 
P o m im o  z ło ż o n y c h  w a ru n k ó w  zew  
n ę trz n y c h  i  w e w n ę trz n y c h  k o n ­
s e k w e n tn ie  re a liz o w a n o  us ta lo n e  
p r io r y te ty  spo łeczno -gospod a rcze . 
W y ra z iło  s ię  to  p rz y sp ie sze n ie m  
ro z w o ju  g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io w e j 
i  ro ln ic tw a , b u d o w n ic tw a  m ie s z k a ­
n io w e g o  i  św ia d cze ń  sp o łe czn ych  w  
ty m  szcze g ó ln ie  w y p ła t  re n t  i  em e 
r y tu r ,  a ta kże  w z ro s te m  e k s p o rtu  
i  le p s z y m  d o s to so w a n ie m  im p o r tu  
do  m o ż liw o ś c i k r a ju .

N a s tą p iła  p e w na  p o p ra w a  zaopa­
trz e n ia  r y n k u ,  ch o c ia ż  ro s n ą c y  po ­
p y t  w  1978 r .  n ie  z o s ta ł jeszcze w  
p e łn i z ró w n o w a ż o n y  z podażą.

Z a s a d n ic z y  w p ły w  na h a rm o n ij­
ność i  r y tm ic z n o ś ć  p ro ce só w  p ro ­
d u k c y jn y c h  m ia ła  s y tu a c ja  w  tra n  
s p o rc ie  i  e n e rg e tyce , k tó re  n ie  n a ­
d ą ża ją  za ro z w o je m  in n y c h  d z ia ­
łó w  g o s p o d a rk i.  W a żn ym  za d a ­
n ie m  je s t w ię c  k o n ty n u o w a n ie  
d z ia ła ń  d la  z w ię k s z e n ia  b a zy  i  u - 
s p ra w n ia n ia  p ra c y  t ra n s p o r tu  i  
e n e rg e ty k i,  g łę b sze j ra c jo n a liz a c j i  
p rz e w o z ó w  i g o s p o d a rk i p a liw o w o - 
e n e rg e ty c z n e j, a ta kże  p o w ię ksze ­
n ia  e fe k tó w  oszczędnośc i e n e rg ii i  
p a liw .

D o k o n a n a  ocena w y n ik ó w  1978 
r .  o ra z  a k tu a ln e j s y tu a c j i  spo łecz­
n o -g o sp o d a rcze j k r a ju  w s k a z u je , 
że m im o  w y ła n ia ją c y c h  s ię  t r u d ­
no śc i k o n s e k w e n tn ie  re a liz o w a n a  
Jest s tra te g ia  u s ta lo n a  na V I I  ZJeź 
dz ie  P Z P R .

D o ś w ia d c z e n ia  u zyska n e  w  m in io  
n y m  ro k u  w s k a z u ją  n a  ko n ie czn o ść  
p e łn e j r e a l iz a c j i  k ie r u n k ó w  w y z n a  
czo n y c h  u c h w a ła m i X I I I  P le n u m  
K C  P Z P R . W a żn ym  z a d a n ie m  je s t 
o d ra b ia n ie  o p ó ź n ie ń  w  p ro d u k c j i ,  
k tó re  w y s tą p i ły  na p rz e ło m ie  ro k u  
w  w y n ik u  z a k łó c e ń  a tm o s fe ry c z ­
n y c h .

(DakońozemAe ze * tr ,  2)

21 w o je w ó d z tw  przylega jących 
do obw odn icy  w y tw a rza  2/3 
p ro d u k c ji p rzem ys łow e j Po lsk i 
i  przew ozi k o le ją  3/4 ogółu ła ­
dunków . P o tenc ja lną  masę to ­
w a ró w  nadającą się do p rze ję­
cia przez tra n sp o rt ś ród lądow y 
w  obrocie k ra jo w y m  szacuje 
się na 100—200 m in  ton.

O B E C N Y , z d e z in te g ro w a n y  u k ła d  
g łó w n y c h  d ró g  w o d n y c h  P o ls k i n ie  
s p rz y ja  za s tę p o w a n iu  d roższego 
tra n s p o r tu  k o le jo w e g o  i  d ro g o w e -

Od przyszłego roku

Warszawska
ekspozytura PLO 
w kompleksie LOT
P L O  p o d p is a ły  o s ta tn io  u m o w ę  

z P o ls k im i L in ia m i L o tn ic z y m i 
L O T , na  p o d s ta w ie  k tó r e j  g d y ń ­
s k i  a rm a to r  o trz y m a  w  n a je m  
873 m  k w .  p o w ie rz c h n i u ż y tk o w e l 
w  b u d o w a n y m  k o m p le k s ie  L O T  
w  p o b liż u  D w o rc a  C e n tra ln e g o  w  
W a rsza w ie . P om ieszczen ia  te  s k ła ­
dać s ie  będą z s a li pa sa że rsk ie j, 
h a llu ,  10 p o k o i b iu ro w y c h , sa li 
k o n fe re n c y jn e j ł  in n y c h . E ksp o zy ­
tu ra  P L O  p rze n ie s ie  s ie  *  z a jm o ­
w a n y c h  pom ieszczeń w  g m achu  
C e n tra l i  H a n d lu  Z a g ra n iczn e g o  
„U n iw e rs a ł”  (u  z b ie g u  u l ic y  M a r­
s z a łk o w s k ie j i  A le i J e ro z o lim s k ic h )  
w  k o ń c u  p rzysz łe g o  ro k u . ( w it )

go  te o re ty c z n ie  ta ń s z y m , w o d n y m . 
N ie za le żn ie  od  z łe g o  s ta n u  te ch ­
n iczn e g o  sz la k ó w  że g lu g o w ych  sa 
o ne  w  w ię kszo śc i p rz y p a d k ó w  
znaczn ie  dłuższe o d  lą d o w y c h  S 
s k u tk ie m  tego  p rz e g ry w a ją  z n im i 
k o n k u re n c je .  O becna np . d ro g a  
w o d n a  z B ydgoszczy  do  P oznan ia  
Jest 2 ,5 -k ro tn ie  d łuższa  od  k o le jo ­
w e j.  O d p o w ie d n i w s p ó łc z y n n ik  d la  
tra s y  P oznań — W ro c ls w  p rz e k ra ­
cza 3.5. a d la  tra s y  W ro c ła w  — 
K r a k ó w  — 5. T ym cza se m  c a ły
sz la k  c e n tra ln e j o b w o d n ic y  w o d ­
n e j je s t t y lk o  o  9 p ro c . d łu ższy  
o d  zespo łu  p rz y le g a ją c y c h  doń 
tra s  k o le jo w y c h , a w ie le  je g o  po­
szczegó lnych  o d c in k ó w  m ie rz y  
m n ie j k i lo m e tró w  n iż  to r y  k o le ­
jo w e . T a k  je s t  n p . na  c a ły m , p rz y ­
n a le ż n y m  do  o b w o d n ic y  o d c in k u  
W is ły .

R E A L IZ A C J A  CO W  p row a­
dzi do ra d yka ln e j zm iany nie 
ty lk o  techno log ii tran spo rtu , 
lecz i  jego geogra fii. Tak  np. 
Poznań będzie ko rzys ta ł z p o r­
tu  gdańskiego. O d w ro tn ie  K ra ­
ków , k tó re m u  drogą wodną bę­
dzie (o 42 km ) b liże j do Szcze­
cina n iż  Gdańska. N a jk ró tszą  
trasą, dla węgla tran spo rtow a­
nego b a rkam i ze Śląska do 
G dańska stanie się zaęhodni 
łu k  obw odnicy, a w ięc trasa 
O dra — W arta  — W isła. Ten 
os ta tn i p rzyk ła d  s taw ia  pod 
znakiem  zapytania koncepcję 
k a n a liza c ji Czarne j Przem szy i 
budow y po rtu  węglowego w  
M ysłow icach.

R ealizacja COW  przyn ios łaby 
w ie le  podobnych i  innych  
zm ian, rzu tu jących  na  całość 
gospodarki. M . in . może stw o­
rzyć w a ru n k i do pow stania no­
w ych  w ięz i kooperacyjnych. 
N a s tą p iłyb y  także inne zm iany, 
zwłaszcza w  przypadku  re a li­
zac ji p ro je k tó w , ta k ich  ja k  ka ­
na ł — O dra — D una j, kana ł 
lu b e ls k i czy w yko rzys tan ie  do 
żeglugi śród lądow e j Bugu.

(PAP)

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  i
m /s „P o łc z y n -Z d ró j”  *

C o rk .
m /s „W ró ż k a ”  ze S zw e c ji.
m /s „ H u ta  Z goda ” z F ra n -

c j i .
m /s „S u w a łk i”  z I r la n d ii .
s /s „S o łd e k ”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU : 
m /s  . .K w id z y n ”  do L o n d y ­

n u  i K o p e n h a g i.
m /s  „Ś w in o u jś c ie ”  do D u ­

b lin a .
m /s  „K u d o w a -Z d ró j”  do 

N o rw e g ii.

Wynalazek 
dla „Fotonu"
W R O C Ł A W  P A P . B y ć  m oże. k ło ­

p o ty  z ja k o ś c ią  m a te r ia łó w  fo to ­
g ra f ic z n y c h  skończą  s ię  d 2ię k i w y ­
n a la z k o w i n a u k o w c ó w  z P o lite c h ­
n ik i  W ro c ła w s k ie j.  O p a te n to w a li 
o n i  sposób w y tw a rz a n ia  e m u ls ji 
fo to g ra f ic z n e j o  cz u ło ś c i c z te ro ­
k r o tn ie  w ię k s z e j, n iż  d o ty c h c z a ­
sow e. Is to ta  ic h  w y n a la z k u  po lega 
na m e to d z ie  u z y s k iw a n ia  m iesza ­
n y c h  k ry s z ta łó w  b ro m k u  s re b ra  i  
jo d k u  s re b ra .

W y tw a rz a n ą  w e d łu g  w y n a la z k u  
e m u ls ję  m ożna  s tosow ać z a ró w n o  
do  z w y k ły c h  z d ję ć  fo to g ra f ic z ­
n y c h , ja k  te ż  do  zd ję ć  re n tg e n o w ­
s k ic h .

W P R A W D Z IE  w  m in io n y c h  la ­
ta c h  O d ra  p o k ry ta  b y ła  ko ż u c h e m  
lo d o w y m  aż po W ro c ła w , n ie m n ie j 
je d n a k , k ie d y  m ro z y  n ie co  zelża­
ły  n a s tę p o w a ł s a m o czyn n y  s p ły w  
p ę k a ją c y c h  lo d ó w , a je d n o s tk i k o ń ­
c z y ły  a k c ję  na o g ó ł na w yso ko śc i 
C ze lina  i  G ozdow ie . W  ty m  r o k u  
je d n a k  p o w ło k a  lo d o w a  u t rz y m u ­
je  s ię  na  rzece, n ie  chce  się sa­
m o c z y n n ie  k ru s z y ć , w ię c  lo d o ła m a - 
cze n ie  p rz e ry w a ją  o ra c y . O k a z u je  
s ię  je d n a k , że Je d n o s tk i N R D - 
o w s k ie  n ie  m ogą k ru s z y ć  lo d ó w  po­
w y ż e j 598 k i lo m e tra ,  b o w ie m  na 
rzece u tw o rz y ły  s ię  p ły c iz n y  i  lo -  
do łam acze sąsiada zza O d ry , m a ją .  
ce duże za n u rze n ie  m ogą w  ka ż d e j 
c h w i l i  osiąść na m ie liź n ie . T a k  w ię c  
k ie ro w n ic tw o  .a k c j i  z d e cyd o w a ło  s ię  
na w y c o fa n ie  ic h  z ta m te js z y c h  re ­
jo n ó w  O d ry  i  za s tą p ie n ie  p o ls k im i:  
„Ś w is ta k ie m ”  i  „ W i lk ie m ” , lo d o ła -  
m a cza m i o  m n ie js z y m  za n u rz e n iu . 
Z a n im  je d n a k  o b ie  je d n o s tk i p o l­
s k ie  d o trą  do  598 k ilo m e tra ,  „ p o  
d ro d ze ”  p rz e trą  u jś c ie  W a r ty  aż do 
S w ie rk o c in a , co p o z w o li na sw o ­
bodne s p ły n ię c ie  lo d ó w  do O d ry . 
N a s tę p n ie  ju t r o  lodo łam acze  p o p ły ­
ną d a le j w  gó rę  O d ry  i  u w o ln ią  od  
lo d ó w  je j  k o le jn y  o d c in e k  — aż po 
S łu b ic e  I  F ra n k fu r t .  P o ls k ie  je d n o , 
s t k i  d o trą  za tem  po ra z  p ie rw s z y  
do  ty c h  m ia s t n a d o d rz a ń s k ic h .

P O ZO S TA ŁE  lodołam acze 
sk ie row ano do pracy w  re jon  
W iduchow e j, gdzie ju ż  po raz 
trzec i te j z im y u tw o rzy ła  się 
gruba pow łoka  lodowa ze sp ły ­
w a jące j k r y  i  śryżu. Połam ana 
p o k ryw a  sp łyn ie  następnie na 
cieplejsze w ody p rzy  E le k tro w ­
n i „D o lna  O dra ” , gdzie się roz­
top i. (awa)

Grecki koncentrat
z „Łowicza"

Z A K Ł A D Y  P rz e tw ó rs tw a  O w o co ­
w o -W a rz y w n e g o  w  Ł o w ic z u , w o je ­
w ó d z tw o  s k ie rn ie w ic k ie ,  o t r z y m a ły  
o s ta tn io  700 to n  im p o rto w a n e g o  
7. G re c j i  k o n c e n tra tu  p o m id o ro w e ­
go z p rzeznaczen iem  na ry n e k . 
K o n c e n tra t  je s t w  te j c h w il i  p rze ­
p a k o w y w a n y  w  m a łe  p u s z k i i  d o ­
p ie ro  w  te j  p o s tac i t r a f i  do  s k le ­
pów . D z ie n n ie  „Ł o w ic z ”  p rze p a ko ­
w u je  25 to n  i  w y s y ła  do sw o ic h  
o d b io rc ó w .

Z kroniki kryminalnej

Blinbrownia w pawlaczu
O D  pew nego  czasu łó d z k a  m i l i ­

c ja  o t rz y m y w a ła  w ia d o m o ś c i, że 
je d e n  z m ie szka ń có w  d z ie ln ic y  Ba­
łu t y  p ro d u k u je  b im b e r  D w ie  re ­
w iz je . p rzep ro w a d zo n e  w  m ieszka ­
n iu  67 -le tn iego  W ła d ys ła w a  R n ie  
p rz y n io s ły  o cze k iw a n e g o  e fe k tu ,  a 
to  d la te g o , że a p a ra tu ra  s łużącą  
do  p ro d u k c j i  sa m ogonu  w  sposób 
p rz e m y ś ln y  u k r y ta  b y ła  w ., p a w ­
laczu . M i l ic ja n c i zn a le ź li ja  d o p ie ­
ro  podczas t r z e c ie j w iz y ty  w  ty m  
d o m u . p o n ie w a ż  a k u ra t  tego  d n ia . 
na  k r ó tk o  p rzed  ś w ię ta m i. W ła d y ­
s ła w  R. p ę d z ił s p iry tu s  i  jego  ch a ­
ra k te ry s ty c z n a  w oń  zd ra d z iła  p ro ­
d u ce n ta  W  d ru g im  pa w la czu , 
z n a jd u ją c y m  s ie  nad  d rz w ia m i do- 
k o ju  o d k r y to  sp o ry  zapas c u k r u  
i  d ro żd ży , a ta k ż e  10 p ó ł l i t r o w y c h  
b u te le k  go to w e g o  ju ż  s p iry tu s u . 
W szys tko  to  z a re k w iro w a n o , łącz­
n ie  z p o k a ź n y m  b a lonem , z a w ie ra ­
ją c y m  k ilk a d z ie s ią t  l i t r ó w  za c ie ru , 
a z n a le z io n y m  w  D iw n iczce . do 
k tó r e j  m ożna s ię  b y ło  dos tać  p od ­
nosząc k la p ę  w  pod łodze  Podczas 
o o p rze d n ich  w iz y t  m i l ic ja n c i n ie  
d o s trz e g li k la p y ,  po n ie w a ż s ta ła  w  
ty m  m ie js c u  a u to m a ty c z n a  p ra lk a , 
dosko n a le  m a s k u la c a  w e jś c ie  do 
p iw n ic y

W ła d y s ła w  R „  z ła p a n y  na g o rą ­
c y m  u c z y n k u , p rz y z n a ł sie do  w i­
n y . w y ja ś n i ł  le d n a k  że a lk o h o l 
p rz y g o to w a ł na w ła s n y  u ż y te k  w  
z w ią z k u  z w iz y ta  ro d z in y  k tó ra  
za p o w ie d z ia ła  s w ó l p rz y ja z d  na 
św ię ta .

A rg u m e n ty  te  m e p rz e k o n a ły  
je d n a k  S ądu  R e jo n o w e g o  w  L o d z i, 
k tó r y  ska za ł W ła d y s ła w a  R na 2 
ła ta  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i i 25 t y ­
s ię cy  z ło ty c h  g rz y w n y . Z  u w a g i 
na podesz ły  w ie k  oska rżo n e g o  i  
p ie rw s z y  k o n ta k t  z T e m id a , sad 
z a w ie s ił m u  w y k o n a n ie  k a ry  po­
zb a w ie n ia  w o ln o ś c i na o k re s  4 la t .

Bieżący rok w „Odrze” i „Danie”

Pod znakiem jakości,
mody i bogatego wzornictwa

W  D O B R Y M  T E M P IE  ro z p o czę ła  re a liz a c ję  te g o ro c z n y c h  zadań p la ­
n o w y c h  za łoga  Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  O dzieżow ego  „O d r a ” . P la n  s ty c z ­
n ia  (w  ce n a ch  z b y tu )  w y k o n a n o  w  101,2 p ro c ., n a jb a rd z ie j zaś w y ­
r ó ż n i ły  s ię  ze sp o ły  220 i  220A.

P o m y ś ln y  s ta r t  ł  u trz y m a n ie  d o b re j r y t m ik i  p ro d u k c j i  są w  znacz­
n e j m ie rz e  g w a ra n c ją  p e łn e g o  w y k o n a n ia  te g o ro c z n y c h  zadań  za­
k ła d u . N a  n ie d a w n e j se s ji K o n fe re n c j i  S a m o rzą d u  R o b o tn icze g o  
w  „O d rz e ”  z a tw ie rd z o n o  p la n y , k tó re  z a k ła d a ją  dość d u ż y  w z ro s t 
p r o d u k c j i  (w  s to s u n k u  d o  u b ie g łe g o  r o k u  n a s tą p i w z ro s t o  6,1 p ro c . 
w  ce n a ch  k o n fe k c jo n o w a n ia ) .  N a le ż y  p rz y  ty m  p o d k re ś lić , iż  r e a l i­
za c ja  te g o  p la n u  o d b y w a ć  s ię  b ę dz ie  w  n ie z m ie n io n y c h  w a ru n k a c h , 
bez w z ro s tu  z a tru d n ie n ia .  T a k  w ię c  d e c y d u ją c y m i c z y n n ik a m i będą: 
w y d a jn o ś ć  p ra c y  ( ju ż  te ra z  „O d ra ”  u z y s k a ła  w  t e j  d z ie d z in ie  n a j­
w y ż s z y  w s k a ź n ik  w  k r a jo w y m  p rz e m y ś le  o d z ie ż o w y m ), o rg a n iz a c ja  
p r o d u k c j i  i  d y s c y p lin a .

O p ró c z  ilo ś c io w e g o  w z ro s tu  p r o d u k c j i  z a k ła d a  s ię  zn a czn e  u ro z m a i­
c e n ie  w z o rn ic tw a . W  d a ls z y m  c ią g u  w ś ró d  o d z ie ży  s z y te j w  O d rze ”  
d o m in o w a ć  będą d ż in s y  i  k o m p le ty  s p o rto w e , a le  o b o k  t ra d y c y jn y c h  
ju ż  b a tt le -d re s s ó w  p o ja w ią  s ię  k o m p le ty  z m a ry n a rk o w y m i b lu z a m i. 
T k a n in y  zaś to  ju ż  n ie  t y lk o  te ksa s  i  a r iz o n a , a le  też  w e lw e t,  te k -  
sp o l i  b a rd z o  m o d n y  d re lic h .

P la n y  p rz e w id u ją  ró w n ie ż  p o k a ź n y  w z ro s t p r o d u k c j i  ze z n a k ie m  
ja k o ś c i. W  u b ie g ły m  ro k u  „O d ra ”  m ia ła  19 z n a k ó w  ja k o ś c i „1 ” , w  
ty m  zaś p la n u je  s ię  u z y s k a n ie  26 z n a k ó w , a  w a rto ś ć  p r o d u k c j i  o pa ­
t r z o n e j „J e d y n k a m i”  p rz e k ro c z y  50 m in  z ł.

P o d o b n ie  w  . D a n ie ”  — re a liz a c ja  te g o ro c z n y c h  zadań  u p ły n ie  pod 
z n a k ie m  ja k o ś c i. P rz e w id u je  s ię , że w  t y m  r o k u  u s z y je  s ię  w  z a k ła ­
d z ie  p o n a d  2,2 m in  s z tu k  o d z ie ż y , z czego d w ie  t rz e c ie  t r a f i  na  r y ­
n e k  k r a jo w y .  P o ka źn a  część te j  p r o d u k c j i  o p a trz o n a  b ę dz ie  z n a k a ­
m i ja k o ś c i „1 ” . p la n u je  s ię  n a w e t u z y s k a n ie  z n a k u  ,,Q” .

J a k  p o d k re ś lo n o  w  czasie  d y s k u s j i  na  se s ji K o n fe re n c j i  S am o rzą d u  
R o b o tn icze g o , podczas k tó r e j  u c h w a lo n o  te g o ro c z n e  za d a n ia , za łoga  
„D a n y ”  p o w in n a  w  n a jb liż s z y c h  m ie s ią c a c h  w zm ó c d y s c y p lin ę , na 
k ie r o w n ic tw ie  zaś spo czn ie  o b o w ią z e k  p e łn e j re a l iz a c j i  p ro g ra m ó w  
p o p ra w y  o rg a n iz a c j i  p ra c y  w yp o s a ż e n ie  ka żd e g o  s ta n o w is k a  w  n ie ­
zbędne o p rz y rz ą d o w a n ie  i  z a p e w n ie n ie  f r o n tu  p ra c y  d la  w s z y s tk ic h  
se se o łó w . (m w )
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Dokument roboczy państw socjalistycznych przedłożony 

pod obrady Komitetu Rozbrojeniowego w  Genewie

Propozycja rozpoczęcia rokowań
w sprawie zakazu 
broni nuklearne!

G E N E W A  PAP. Z w iązek R adziecki, Po lska I 5 in nych  
państw  soc ja lis tycznych  p rzed łoży ły  w e w to re k  pod obrady 
k o n fe re n c ji K o m ite tu  Rozbro jeniow ego w  G enew ie dokum en t 
roboczy w  spraw ie  za in ic jow an ia  rokow a ń dotyczących w s trz y ­
m ania p ro d u k c ji b ro n i ją d ro w e j w sze lkiego typ u  i  s topn io ­
wego redukow an ia  je j  zapasów, aż do c a łk o w ite j ich  l ik w u  
d ac ji.

P O D K R E Ś LA JĄ C  koniecz­
ność w strzym an ia  wyścigu 
zb ro jeń  nuk lea rnych  k ra je  so-

Na polskim jachcie 
-  dookoła świata
S O F IA  P A P . K a p ita n  W a le n t in  

M a n e w  z  B u rg a s  s z y k u je  s ię  do 
p o d ró ż y  o k o ło z ie m s k ie j na p o ls k im  
ja c h c ie  ty p u  „C o n ra d  45”  zb u d o ­
w a n y m  w  g d a ń s k ie j s to c z n i ja c h ­
to w e j.  J e d n o s tk a  n os i im ię  „O re n -  
d a ” . T ra sa  p o d ró ż y  p rz e w id u je  
p rz e p ły n ię c ie  o k . 30 ty s . m i l  z B u r ­
gas do  M e lb o u rn e  1 d a le j do  B u ł­
g a r i i .

K p t .  M a n e w , lic z ą c y  42 la ta  ł  
p ra c u ją c y  ja k o  p i lo t  w  p o rc ie  b u r -  
g a s k im , m a  b y ć  p ie rw s z y m  b u łg a r ­
s k im  ż e g la rz e in -s a m o tn ik ie m , k tó r y  
o p ły n le  na ja c h c ie  P rz y lą d e k  H o rn . 
R e js  o d b ę d z ie  s ię  z o k a z j i  1300-lecia 
u tw o rz e n ia  p a ń s tw a  b u łg a rs k ie g o .

c ja lis tyczne  p ropon u ją  rozpo­
częcie ko n su lta c ji p rzygo to ­
w aw czych podczas obecnej se­
s ji genewskiego K o m ite tu  Roz­
b ro jen iow ego , tak, aby zasad­
nicze rozm ow y m og ły  się roz­
począć jeszcze w  tym  roku .

Znaczenie w yk luczen ia  z a r ­
sena łów  państw  b ro n i ją d ro ­
w e j podkreślono w  m oskiew ­
sk ie j d e k la ra c ji uczestn ików  
posiedzenia Doradczego K o m i­
te tu  P o litycznego państw -stron  
U k ła d u  W arszawskiego. Za roz 
poczęciem rozm ów  w  spraw ie  
w strzym an ia  p ro d u k c ji b ro n i 
ją d ro w e j w ys tępo w a ły  także 
inne państw a, co znalazło w y 
raz w  zaleceniach, zaw artych  
w  dokum encie  X  specja lnej, 
ro zb ro je n io w e j sesji Zgrom a­
dzenia Ogólnego NZ.

W  przedłożonym  we w to re k  
w  im ie n iu  państw  soc ja lis tycz-

Co nowego u Madziarów?

Nie tylko halaszie
(Korespondencja własna „Kuriera" z Budapesztu)

N IE D A W N O  o g lą d a łe m  w  B u d a ­
peszcie  o ie k n y  o k a z  k i lk u te i log  ra ­
m o w e g o  a m u ra  — a z ja ty c k ie j r y ­
b y  ro ś lin o ż e rn e j z  ro d z in y  k a ro io -  
w a tyc te  — z ło w io n e g o  w  je z io rze  
V e łe n ce  w  z a ch o d n ich  W ęgrzech. 
B o  ch o c ia ż  n as i b ra ta n k o w ie  znad 
D u n a ju  i  O isy  n ie  m a ja  d os teou  
do  m o rza , r y b  sp ożyw a  Sie t u  w y ­
ją tk o w o  dużo. R ó w n ie ż  r y b  m o r­
s k ic h . k tó re  są im p o rto w a n e  w  po­
s ta c i m ro ż o n y c h  f i le tó w  z k r a jó w  
s k a n d y n a w s k ic h .

A le  W ę g ry  są p rze d e  w s z y s tk im  
k r a je m  b o g a ty m  w  ry b y  s ło d k o ­
w o d n e . P o p u la rn a  w ę g ie rs k a  zuna 
ha lasz ie  p rzy rzą d za n a  1est g łó w n ie  
z k a rp ia ,  na b ra k  k tó re g o  na W ę­
g rze ch  s ie  n ie  na rze ka  p rzez  o k rą ­
g ły  ro k . W y n ik a  to  p rzede  w szys t­
k im  z n a tu ra ln y c h  w a ru n k ó w  geo­
g ra f ic z n y c h  W ę g ry  sa b o w ie m  ju ż  
o d  d z ie s ią tk ó w  la t  n a jw ię k s z y m  w  
E u ro p ie  za g łę b ie m  r y b  s ło d k o w o d ­
n y c h . D u n a j. C isa. B a la to n , je z io ­
ro  V e le n ce  to  t y lk o  k i lk a  z n a j­
w ię k s z y c h  ź ró d e ł ry b n e g o  boga­
c tw a .

N A  W Ę G R Z E C H  ju ż  o d  k o ń c a  
U b ieg łego  w ie k u  ro z w ija n a  je s t

Walki
na Filipinach

T O K IO . P A P . 2 ró d ła  w o js k o w e  
w  Z a m b o a n d ze  — g łó w n y m  m ie ­
śc ie  p o łu d n io w e j części F i l ip in ,  p o ­
d a ły  w e  w to re k ,  że n a s i l i ły  się 
w a lk i  m ię d z y  re b e lia n ta m i m u z u ł­
m a ń s k ie g o  „ F r o n tu  W y z w o le n ia  
M o ro ”  a ż o łn ie rz a m i a r m i i  f i l i p iń ­
s k ie j.  W  c ią g u  o s ta tn ic h  2 ty g o d n i 
w  w a lk a c h  na w ysp a ch  B a s ila n  i  
J o lo  zg in ę ło  p o nad  130 osób. W 
d n ia c h  2—5 bm . re b e lia n c i z a b i l i  8 
osób, w  ty m  5 ż o łn ie rz y .

R e b e lia  na p o łu d n iu  F i l ip in  t rw a  
p o n a d  6 la t .  J a k  s ię  o b lic z a  z g i­
n ę ło  p o nad  50 ty s . osób. „ F r o n t  
W y z w o le n ia  M o ro ”  dom aga s ię  a u ­
to n o m ii d la  p o łu d n io w e j części F i ­
l ip in .  P o ro z u m ie n ie  z a w a rte  w  
g ru d n iu  197G r .  m ię d z y  re b e lia n ta ­
m i a rzą d e m  f i l ip iń s k im  o p rz e r­
w a n iu  o g n ia  p ra k ty c z n ie  n ig d y  n ie  
w e sz ło  w  ż yc ie .

ra c jo n a ln a  go sp o d a rka  ry b n a . 
W ów czas to  w  la ta c h  d z ie w ię ć d z ie ­
s ią ty c h  X I X  w ie k u  za łożono  w  S l- 
m o n to ry n a  p ie rw sza  sz tuczna  ho­
d o w le  k a rp ia ,  k tó ra  do d z is ia j 
fu n k c jo n u je  i  w y ró ż n ia  s ie  ty m . 
że d z ię k i c ie p ły m  w o d o m  z p o b li­
s k ie j e le k t ro w n i po zw a la  na ho­
d o w a n ie  w y b ra n y c h  g a tu n k ó w  
r y b

J u ż  p rzed  w o jn a  d w ie  trz e c ie  
o d ła w ia n y c h  na W ęgrzech  r y b  po­
ch o d z iło  ze s ta w ó w  i je z io r  hod o ­
w la n y c h  D ziś . k ie d y  upow szech ­
n i ły  s ie  m e to d y  w ie lk o p rz e m y s ło ­
w e. r y b y  o d ła w ia n e  w  w o d a ch  
n a tu ra ln y c h  s ta n o w ią  le d w ie  je d ­
na  c z w a rta  c a ło śc i o d ło w ó w . Już  
p rze d  w o jn a  W ę g ry  b y ły  zn a n y m  
e k s p o rte re m  r y b  s ło d k o w o d n y c h . 
K r a j  te n  p o s ia d a ł sw o ie  p rzeds ta ­
w ic ie ls tw a  h a n d lu  ry b a m i:  w  B e r­
l in ie .  D re źn ie . W a rsza w ie . Z ag rze ­
b iu . W ie d n iu  i  B ra ty s ła w ie .

Po w y z w o le n iu  h o d o w la  r y b  na 
W ęgrzech  zosta ła  znaczn ie  rozsze­
rzona . O becn ie  o d ła w ia  s ie  tu ta j 
ro c z n ie  30 000 to n  r y b  s ło d k o w o d ­
n y c h . z czego znaczna cześć p rze ­
znaczona je s t  na e k s p o rt. Poszu­
k iw a n y  je s t p rze d e  w s z y s tk im  w ę ­
g ie rs k i k a rp .  R F N . k tó ra  1est je ­
go n a jw ię k s z y m  Im p o r te re m , w y ­
w a lc z y ła  n a w e t w  K o m is j i  E W G  
zn ie s ie n ie  p rz e p is ó w  o g ra n ic z a ją ­
c y c h  im p o r t  te g o  to w a ru . A le  
g łó w n y m i o d b io rc a m i w ę g ie rs k ic h  
r y p  są p rzede  w s z y s tk im  k r a ie  so­
c ja lis ty c z n e . W ę g ie rs k ie  k a rp ie , 
szczu p a k i, su m y . sandacze, w ęgo­
rze i  p s trą g i t r a f ia ją  do k r a jó w  
R W P G  w  Ilo śc ia ch  d w u k ro tn ie  
w y ż s z y c h  n iż  w  1971 ro k u .

O s ta tn io  W ę g rzy  z n a le ź li n o w y c h  
o d b io rc ó w  na s w o je  r y b y .  Sa to  
p rzede  w s z y s tk im  k r a je  n a fto w e  
B lis k ie g o  W schodu, k tó re  z ło ż y ły  
o fe r ty  na z a k u p  d u ż y c h  ilo ś c i r y ­
b ie g o  b ia łk a .  W  n a jb liż s z y c h  ła ­
ta c h  e k s p o r t  r y b  do  k r a jó w  a ra b ­
s k ic h  w z ro ś n ie  leszcze b a rd z ie j.

W R A Z  ze w z ro s te m  h o d o w li r y b  
ro z w ija  s ie  ic h  p rz e tw ó rs tw o . Dz.ie- j 
k i  to m u  na  r y n e k  k r a jo w y  t ra f ia  
co ra z  w ie c e l i  co raz  le p s z e j 1ako - 
śc i p ro d u k tó w  ry b n y c h , a ta kże  
coraz w ię c e j e k s p o r tu je  s ie  k o n ­
se rw . N a jw ię k s z y m i ic h  o d b io rc a ­
mi! są P o lska  ł  N ie m ie c k a  R e p u ­
b l ik a  D e m o k ra ty c z n a .

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I I

nych przez delegata ZSRR, 
W ik to ra  Iz rae liana , dokum en­
cie podkreśla  się, że w s trzy ­
m anie p ro d u k c ji,  re d u kc ja  i  l i ­
kw id a c ja  b ro n i ją d ro w y c h  po­
w in n y  być  U rzeczyw istn iane 
stopniowo. Na w szys tk ich  e ta ­
pach is tn ie ją cy  u k ła d  s ił m ię ­
dzy po tenc ja łam i nu k le a rn ym i 
państw  p ow in ien  pozostawać 
nienaruszony p rzy n ieustan­
nym  obn iżan iu  ich  poziom ów. 
Realizacja tego celu m ożliw a  
je s t je d yn ie  w  w a runkach 
przestrzegania zasady n iep rzy - 
noszenia uszczerbku bezpie­
czeństw u państw  i  in teresom  
poko ju  w  świecie.

Wstrzymanie
egzekucji Bhutto
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , sąd 

n a jw y ż s z y  P a k is ta n u  w  R a w a lp in -  
d i, po t r w a ją c e j k i lk a  m ie s ię cy  
ro z p ra w ie  o d rz u c i ł  w e  w to re k  ape 
la c je  b . p re m ie ra  Z u lf r k a ra  A l i  
B h u t to  1 z a tw ie rd z i ł  o rzeczen ie  
sądu  w  L a h o re  z m a rca  1978 r „  na 
m o cy  k tó re g o  b y ły  p re m ie r  P a k i­
s ta n u  z o s ta ł ska z a n y  na k a rę  
ś m ie rc i p rzez  p o w ie sze n ie . Z . A . 
B h u t to  o s k a rż o n y  b y ł  o w s p ó ł­
u d z ia ł w  m o rd e rs tw ie  p o lity c z n y m  
w  1974 r .  W e rd y k t  sądu  na jw yższe  
go z a p a d ł n ie je d n o m y ś ln ie .

O rzeczen ie  są d u  n a jw y ż s z e g o  Pa 
k is ta n u  w  s p ra w ie  b y łe g o  p re m ie ­
ra  B h u t to  w y w o ła ło  s z e ro k ie  re ­
a k c je  za g ra n ic z n e . W ie lu  w y b i t ­
n y c h  p o l i t y k ó w  z ło ż y ło  ośw ia d cze ­
n ia  lu b  w ys to s o w a ło  do sze fa  rz ą ­
d u  Z ia -U l-H a q a  ape le  o zastosow a­
n ie  w  s to s u n k u  do  ska za n e g o  p ra ­
w a ła s k i.

P rze d  o g ło sze n ie m  w y ro k u , w ła ­
dze d o k o n a ły  w  c a ły m  P a k is ta n ie  
m a s o w y c h  a re s z to w a ń  z w o le n n ik ó w  
b y łe g o  p re m ie ra . W  a reszc ie  dom o 
w y m  osadzona zo s ta ła  je g o  żona, 
N u s ra t B h u tto .  A re s z to w a n o  ją  
podczas w id z e n ia  z m ężem  w  w ię ­
z ie n iu  w  R a w a lp in d i.

O b ro n a  skazanego  u z y s k a ła  ?- 
d n io w e  w s trz y m a n ie  e g z e k u c ji.

W Jugosławii

Katastrofa
polskiego samolotu
W A R S Z A W A  P A P . P odczas p rz e ­

lo tu  t ra n z y to w e g o  z P o ls k i do  L ib i i  
u le g ł k a ta s t ro f ie  na te re n ie  Ju g o ­
s ła w ii  s a m o lo t A n -2  (a e ro fo to g ra -  
m e try c z n y )  z p o ls k ą  za łogą  na po­
k ła d z ie , n a le ż ą c y  do  P rz e d s ię b io r ­
s tw a  U s łu g  L o tn ic z y c h . S a m o lo t 
m ia ł w y k o n y w a ć  w  L ib i i  u s łu g i w  
ra m a c h  za w a rte g o  k o n t r a k tu .

S a m o lo t le cą c  w  tru d n y c h  w a ru n ­
k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h , r o z b i ł  s ię  — 
ja k  w y n ik a  ze w s tę p n y c h  w ia d o ­
m o śc i — o  je d e n  ze s z c z y tó w  g ó r ­
s k ic h  na  w y s o k o ś c i o k . 1 300 m  na d  
po z io m e m  m o rz a . 3 -osobow a za łoga  
p o n io s ła  ś m ie rć .

Resume
B O N N  PA P. Zakończyły  się 

zakro jone na szeroką skalę 
m anew ry  w o js k  lą dow ych  k i l ­
ku  państw  N A T O , k tó re  od­
b y w a ły  się pod k ryp to n im e m  
„C e r ta in  S e n tine l”  na p o łud ­
n io w ych  obszarach R FN.

N A  k o n fe re n c j i  w  K a tte rb a c h , w 
z w ią z k u  z za ko ń cze n ie m  m a n e ­
w ró w , z a b ra ł g ło s  do w ó d ca  nacze l­
n y  z je d n o c z o n y c h  s i ł  z b ro jn y c h  
N A T O  w  E u ro p ie , g e n e ra ł a m e ry ­
k a ń s k i,  A le x a n d e r  H a ig . Z a in te re ­
s o w a n ie  p ra s y  tą  k o n fe re n c ją  b y ło  
ty m  w ię ksze , że la te m  b r . g e n e ra l 
H a ig  u s tę p u je  z z a jm o w a n e g o  s ta ­
n o w is k a . Jego  w y p o w ie d z i z o s ta ły  
o ce n io n e  ja k o  sw ego ro d z a ju  
„p o d s u m o w a n ie  w y n ik ó w ”  po  p rze

Wczoraj w Iranie
STAN dwuwładzy zapanował w Iranie we wtorek, gdy zwolen­

nicy „republiki islamskiej" odpowiadając na apel przywódcy szyic­
kiego ajatollaha Chomeiniego poparli w masowych manifestacjach 
jego poniedziałkową decyzję o mianowaniu Mehdiego Bazargana 
premierem „rewolucyjnego rządu tymczasowego” , a w Isfahanie, 
drugim pod względem liczby mieszkańców mieście kraju, zaczęli 
ustanawiać własną administrację.

Manifestacje na cześć Chomeiniego, Bazargana i „republiki islam­
skie j" odbyły się m. in. w Teheranie, Isfahanie i innych miastach 
kraju i przebiegały na ogół spokojnie, ale w napiętej atmosferze 
wywołanej niepewnością co do tego, jak na ustanowienie równo­
ległego urzędu premiera zareaguje armia. Nad Teheranem obser­
wowano we wtorek rano wielką liczbę helikopterów wojskowych 
I myśliwców, zaś w bazie lotniczej Lavizan na północ od stolicy 
postawiono żołnierzy w stan pogotowia bojowego. Na ulicach po­
jaw iły  się czołgi.

Lojalny wobec szacha i popierany przez armię premier Iranu 
Szapur Bachtiar oświadczył 6 bm., że nie zamierza podawać się 
do dymisji, pozostanie na czele swego rządu do wyborów po­
wszechnych i nie będzie tolerować prób naruszenia ładu i porząd­
ku przez opozycję. Jednak władza rządu lojalistycznego nie sięga 
obecnie daleko poza koszary, bazy wojskowe i inne miejsca sta­
cjonowania sił zbrojnych. Strajk powszechny nadał paraliżuje go­
spodarkę i administrację, łącznie z ministerstwami i samym urzę­
dem premiera. Z  kolei główne decyzje gospodarcze, o tym w  ja­
kim  stopniu utrzymywać produkcję, przewóz i dystrybucję artyku­
łów  pierwszej potrzeby (żywności, nafty, benzyny) by wskutek 
strajków nie ucierpiał ogół ludności, podejmuje nie rząd Bachtiara 
lecz centralny komitet strajkowy, ściśle współdziałający z chomeini- 
stami.

generała Haiga
sz ło  4 - le tn im  p ia s to w a n iu  jednego  
z n a jw y ż s z y c h  s ta n o w is k  w  N A T O .

G e n e ra ł H a ig  m ia ł ju ż  od d a w ­
na  re p u ta c ję  je d n e g o  z n a jz a g o ­
rz a ls z y c h  rz e c z n ik ó w  u m a c n ia n ia  
p o tę g i w o je n n e j N A T O . N ie je d n o ­
k r o tn ie  w y p o w ia d a ł s ię  za da lszą 
in te n s y f ik a c ją  z b ro je ń , p rz e c iw k o  
p o lity c e  o d p rę że n ia , s ta ra ją c  s ię  u - 
zasadn ić  te  p o s tu la ty  rz e k o m y m  
„z a g ro ż e n ie m ”  ra d z ie c k im . O becne 
je g o  w y p o w ie d z i n ie  o d b ie g a ły  od 
p o p rz e d n ic h . W y ra z i ł  „z a n ie p o k o ję  
n ie ”  rosnącą po tęgą ra d z ie c k ic h  
s i ł  z b ro jn y c h  i  a p e lo w a ł o da lsze  
u m a c n ia n ie  N A T O .

G E N E R A Ł  H a ig  p rzeds taw ił 
następnie, eo z ro b ił Zachód w  
ciągu os ta tn ich  la t  d la  um oc­
n ie n ia  po tenc ja łu  w o jskow ego

N A TO . Do ty c h  posunięć ge­
nera ł za liczy ł np. roz lokow anie  
jeszcze je d n e j b rygady  w o jsk  
am erykańsk ich  na północnych 
obszarach R F N , zw iększenie 
zapasów sprzętu w o jskow ego 
w  m agazynach am erykańsk ich  
w  R F N , posunięcia w  zakresie 
s tanda ryzac ji zb ro jeń  w  róż­
nych arm iach  N A T O  itp .

G enerał H a ig  m ó w ił goło­
s łow nie  o „zw iększan iu  w yd a t­
kó w  w o jskow ych  przez M o­
skw ę”  i  o „ in g e re n c ji radziec­
k ie j w  A fry c e ” . Jego w yp ow ie ­
dz i m ia ły  ch a ra k te r antyod« 
p rężen iow y.
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Tematy 

do rozmów Cele kształcenia
„L IC Z Y  S IĘ  K A Ż D A  P A R A  R Ą K ”  —  w o ła ją  coraz 

częściej ty tu ły  w  naszych gazetach. I  słusznie, bo rąk do 
pracy ro b i się coraz m n ie j i  będzie coraz m n ie j. A  ja  
bym  chc ia ł zawołać, oczyw iśc ie  nie kon ku re n cy jn ie , że „ l i ­
czy się każda g łow a” , bo g łó w  — przede w szystk im  w y ­
kszta łconych — m am y coraz w ięce j i  będzie coraz w ięcej.

R O K  1978 p rzyn iós ł nam  — 
bez przesady — w ie lką  dyskus­
ję  o głowach in żyn ie rsk ich ; o 
p ra w ie  300-tysięcznej a rm ii in ­
żyn ie rów . O tym . co rob ią  i 
czego nie robią , oraz o tym , co 
rob ić  pow inn i. Naczelna O rga­
n izac ja  Techniczna naw et spo­
rządziła  coś w rodza ju  raportu , 
ale praw dę m ów iąc i bez niego 
w iem y doskonale, że polscy in ­
żyn ie row ie  nie są w yk o rz y s ty ­
w a n i n a jlep ie j, a lbow iem  w  m i­
n im a ln ym  stopniu za jm u ją  się 
tw órczością techniczną. C zy li — 
p ro je k tow an iem , konstruow a­
niem , wynalazczością, in now a­
c ja m i. P o lsk i in żyn ie r — co jest 
w łaśnie przedm iotem  ca łe j te j 
k o n tro w e rs ji — raczej siedzi za 
b iu rk ie m , raczej zarządza, k ie ­
ru je , organ izu je . P o lsk i in żyn ie r 
za twórczość techniczną zabiera 
się w  ostateczności.

In żyn ie r us iad ł za b iu rk ie m , 
w z ią ł się za zarządzanie, za 
k ie row an ie  i  o rganizow anie z 
konieczności — naw et h is to ­
ryczne j. A  ta konieczność p o ja ­
w iła  się na horyzoncie in ż y ­
n ie rs k ie j m is ji w raz  z koncep­
c ją  budow y so lidnych podstaw 
przem ysłow ych P o lsk i w spó ł­
czesnej i ro zw ija ła  się da le j 
w ra z  z rozw ojem  przem ysłu w 
la tach  pięćdziesiątych, sześć­
dziesiątych i siedem dziesiątych 
Budow a przem ysłu na skalę 
dz ies ią te j pptęgi w św iecie s ta­
ła  się w yzw aniem  w p ierw sze j 
ko le jnośc i d la  in żyn ie rów . In ­
żyn ie ro w ie  po d ję li je, a następ­
n ie  w y k o n y w a li sw o ją  m isję 
ja k  m og li n a jle p ie j, zgodnie t  
is tn ie ją cym i na każdym  etapie 
ro zw o ju  w ym ogam i.

Sądzić jednak należy, że ża­
den in żyn ie r po lsk i n ie  ma ża­

lu  o dyskusję  nad jego m is ją , 
ani też o liczne k ry tyczne  a k ­
centy i  naw et pretensje ! D ys­
kus ję  tę bow iem  za insp irow a ły  
czasy, k tó re  na jo g ó ln ie j cha­
ra k te ryzu ją  się ustępowaniem  
re w o lu c ji p rzem ysłow ej na 
rzecz re w o lu c ji naukow o-tech­
n icznej. Zaś re w o luc ja  nauko­
w o-techn iczna w ysuw a na czo­
ło zupe łn ie inne czyn n ik i roz­
w o ju , k tó re  można by łoby  usze­
regować następująco: twórczość, 
innow a tyka , organizacja , zastę­
pow anie jednych m a te ria łó w  
d ru g im i i  stopniowa ich osz­
czędność poprzez m in ia tu ry z a ­
cję, gospodarka potencja łem  
k w a lif ik a c ji ludzk ich , in fo rm a ­
tyka , rozw ó j hand lu  m iędzyna­
rodowego. To w łaśn ie  te w szy­
stk ie  czyn n ik i s ta w ia ją  pytan ia  
współczesnemu cz ło w ie ko w i i 
one s taw ia ją  go w  zupełnie no­
w e j sy tuac ji. D yskusję  o Inży­
n ierach rozum ieć w ięc należy 
rów n ież  ja k o  rodzaj w a lk i no­
w ych wym agań ze s ta rym i, czę­
sto ju ż  anachron icznym i, sche­
m a ta m i i  s tru k tu ra m i.

Równocześnie n iep rzypadko­
w o zarysow u je  się nowa ko n ­
tro w e rs ja  w o kó ł celów ksz ta ł­
cenia. Jedn i uw ażają , że celem 
kszta łcen ia jest w  sposób b a r­
dz ie j lu b  m n ie j p lanow y do­
starczanie gospodarce ka d r i 
lu dz i z odpow iedn im i k w a lif i­
kac jam i. In n i, że „p o w in n o  być 
czymś w ięce j ja k  ty lk o  p rzygo­
tow yw an ie m  kadr d la  gospo­

d a r k i,  naukow o zorganizowaną 
hodow lą s iły  roboczej”  i p o w in ­
no służyć „ ro z w ija n iu  i w zbo­
gacaniu osobowości cz ło w ie ka”  
W ie lk im  orędow n ik iem  tego o- 
statn iego poglądu jest p ro f. dr

Na ekranie wspomnień

„Pustelnia Parmeńska r r

T ELEKINO lubi sprawiać kino­
manom od czasu do czasu 

przyjemne niespodzianki. Tak by­
ło m. n. z wieloma pozycjami 
pionierów kinematografii, z kla­
syką w rodzaju „Pancernika Po- 
tiom kina" czy „Obywatela Kane” , 
oraz — to osobny rozdział —  z 
polskim filmem przedwojennym. 

Obecn e inne m iłe zaskoczenie

f  'Pifejrw'/
! m

D ZIŚ , 7 lu tego, „P uste l­
nia Parm eńska” , f i lm  fa ­
b u la rny  prod. fra n cu sk ie j 
—  e kra iiizac ja  pow ieści 
Stendhala. W r o l i  g łó w n e j: 
G era rd  P h ilipe  (na zd ję ­
ciu). (Fot. C A F)

— właśnie dziś przypomniana zo­
stanie „Pustelnia Parmeńska” , 
film  w reżyserii Christiana Jacque 
sa z 1948 roku. Polska telewizyj­
na premiera ma wiięc miejsce nie 
mai równo w trzydzieści lat od 
daty powstania tego obrazu, któ­
ry trafił na polskie ekrany w la­
tach pięćdziesątych. Był to jeden 
z największych „przebojów" dość 
Siermiężnego wówczas repertua­
ru, a tragiczna historia wiotkiej 
miłości Fabrycego del Dongo wy­
cisnęła niejedną łzę z oczu.

Film stanowi adaptację znanej 
powieści Stendhala z wyekspo­
nowanym wątkiem romansowym, 
zaś znakom'te aktorstwo i kultu­
ralna reżyseria sprawia!ą źe jest 
to pozycja, która nie powinna 
zbytnio się zestarzeć. Dodatkowy 
walor stanowi tu także w znacz­
nej mierze naturalna sceneria oraz 
wysokiej klasy zdjęcia, za które 
Nicolas Hayer i Anchise Brizzi 
otrzymali wyróżnienie na festiwa­
lu (III) w Locarno — 1948.

Największą jednak atrakcją 
„Pustelni Parmeńskiej" jest do 
dziś kreacja Gerarda Philipe'a (na 
zdjęciu), który swoją młodzieńczą 
spontanicznością i naturalnym spo 
sobem gry zawojował bez reszty 
nie tylko francuską publiczność 
Przypomnijmy, iż znaczące role te­
go aktora to m. in. „D iabeł wc elo- 
ny" Autant-Lara, „Urok szatana”  
Claira oraz „Fanfan-Tultpan” , te­
goż samego Christiana Jacquesa, 
z którym spotkali się na planie 
„Pustelni Parmeńskiej".

(ms)

F IL M  „P u s te ln ia  P a rm e ń s k a ”  
p o k a z a n y  zo s ta n ie  dz iś  o godz.
20.15 w  p r .  I  T V P .

Bogdan Suchodolski, p rzych y la ł 
się doń zm a rły  n iedaw no — 
p ro f. d r  S y lw este r K a lis k i.  A le  
z te j ten d e n c ji n ie  należy w y ­
ciągać w n iosku , że ro zw ija n ie  
osobowości cz łow ieka  zde jm u je  
autom atyczn ie  z porządku 
współczesnej epoki p rob lem  
w yko rzys ta n ia  w iedzy i  k w a li­
f ik a c j i oraz w yda jnośc i um ysłu  
każdego człow ieka. R ozw ijan ie  
osobowości to  jeden aspekt 
kszta łcen ia, a w yda jność w y ­
kszta łconych to aspekt d ru g i te ­
go samego celu, k tó ry m  jest 
ksz ta łtow a n ie  życia w edług 
ludzk ich  pragn ień. I  nie należy 
m y lić  jednego z d rug im , ja k  nie 
należy obu tych  aspektów  sobie 
p rzec iw staw iać. N a tom iast trze ­
ba pam iętać, że o ta k im  lu b  in ­
nym  wyborze program u ksz ta ł­
cenia decydu ją  złożone czynn ik i 
społeczne, gospodarcze i  inne — 
n ieraz bardzo przyziem ne. Nasz 
system zb liża jący się do kon ­
cepcji „w iedza  w ed ług prag­
n ień” . s ta rtu ją c  z pozyc ji p ra ­
w ie  zerowej, ro z w ija ł się kon ­
sekw entn ie  poprzez koncepcję 
„w iedza w ed ług  potrzeb gospo­
d a rk i” . Obecnie ju ż  ro b i dalszy 
k ro k  naprzód. A dodać do tego 
trzeba jeszcze i to, że wiedza 
daw no przestała być osobistą 
własnością człow ieka.

C a ły  — ro z w in ię ty  pod w zg lę ­
dem przem ysłow ym  i ro z w ija ­
jący się — św ia t współczesny 
d ysku tu je  o pożytkach z w ie ­
dzy, o w yda jnośc i um ysłów  
Ś w ia t ka p ita lis tyczn y  w yw o ła ł 
naw et z ja w isko  drenażu m óz­
gów polegające na zw ycza jnym  
ka p e ro w n ic tw ie  uczonych i  na 
p o d b ijan iu  w a ru n kó w  pracy, a 
także w a ru n kó w  finansow ych. 
Natom iast na gruncie  so c ja li­
stycznym  już w la tach d w u ­
dziestych pro f. S tru m ilin ,  św ia ­
tow e j s ław y ekonom ista  radz ie­
ck i, za jm ow a ł się ana lizow a­
niem  w p ływ u  wzrostu w yksz ta ł 
cenią na g loba lny  dochód na ro ­
dow y i naw et s tw o rzy ł szkołę 
m yślen ia  o św ia tow ym  zasięgu.

Na podstaw ie w ie lo le tn ich  ba­
dań doszedł do w n iosku, że np. 
w yda jność robo tn ika  dz ięk i 
rocznemu kszta łcen iu na pozio­
m ie e lem enta rnym  wzrasta 
średnio o 30 proc. P ro f. S tru ­
m il in  jes t też autorem  tezy, że 
ośw iata daje ta k i w zrost w y ­
dajności i tym  samym g loba l­
nego dochodu narodowego, iż 
m ożna naw et m ów ić o je j  sa­
m ofinansow an iu  się, a także o 
w y ją tk o w e j opłacalności f in a n ­
sow ej te j in w es tyc ji.

Pow ie ktoś: gdzie Rzym, a 
gdzie K rym ?  Co ma in ż y n ie r­
ska tw órczość do robotniczej, 
w yda jnośc i?  A m a! Dużo ma 
Bo w  in żyn ie rsk ie j m yś li m ate- 
r ia liz u je  się zw ie lo kro tn iona  
praca robo tn ika . I  na odw ró t. 
In żyn ie r, tw ó rca  rzeczy now ych.

m usi m ieć w sp ó łpa rtne ra -w yko - 
nawcę. P ro f. S tru m ilin  p rz e li­
cza w iedzę na procenty i na­
w e t pieniądze, a współczesność 
oddając tym  ideom  poważanie 
przelicza w iedzę na rzeczy no­
we, k tó re  potem  da ją  się p rze ­
liczyć  na w a lu ty . Bo in żyn ie r 
to techn ika , a techn ika  — to  — 
np. — kom pute ry , lasery i cu ­
da, k tó re  czynią nasz św ia t tak  
fascynujący. I  u tw ie rd za ją  w 
w ierze, że w szystko jest m o ż li­
we.

J A K  w ięc w idać, w yko rzys ta ­
nie w iedzy i k w a lif ik a c ji — od 
ro bo tn ika  poprzez in żyn ie ra  do 
uczonego — zrazu ty lk o  uśw ia ­
dam iane, dziś sta je się jednym  
z n a jb a rd z ie j palących p rob le ­
m ów i w a ru n kó w  rozw o ju  so­
c ja lizm u . M ało  tego: u s tró j so­
c ja lis tyczny  stoi w  ob liczu u ru ­
chom ienia ta k ich  m echanizmów 
i dostosowania do n ich tak ich  
s tru k tu r ,  aby w yda jność z każ­
de j g łow y  m ia ła  w spółdecydu­
ją cy  w p ły w  na w zrost ekono­
m iczny i położenie społeczne 
ludności.

Je rzy K O C H A Ń S K I

Latający
zbiornikowiec

K O N S T R U K T O R Z Y  z N ow o­
syb irska  zaproponow ali now y 
sposób transportu  gazu ziem ne­
go. Chcą oni w yko rzystać do 
tych celów sterów iec — co 
praw da, o niezwv-,>ej budowie. 
Jego pow łoka jednocześnie 
szkie letem  m ają  ry ć  rozciąga­
jące się od „d z o n - i”  do ru fy . 
złączone ze sobą *ękawy z tw o ­
rzyw a sztuczregc w ype łn ione  
sprężonym  helem nadającym  
sztywność K o n s tru kc ji dosta r­
czającym  s iły  nośnej. W ew nątrz 
n ich  znajdzie pomieszczenie 
w ła śc iw y  b io rn ik  gazu ziem ­
nego rów n ież z tw o rzyw a  sztu­
cznego R ozm iar y pow ietrznego 
zb io rn ikow ca  obl:c a się na 150 
m e tró w  długości 50 m e trów  
średnicy, a jego tży tko w a  po­
jem ność na 100 Hs. m sześć, 
gazu. k tó ry  moź? być je dno­
cześnie w yko rzys tyw a n y  ja k o  
p a liw o  do s iln ikó w .

KURIER KULTURALNY
S Z C Z E C IN  — L E N IN G R A D

Z  IN IC J A T Y W Y  Z S M P  p rz y  PŻM  
n a jb liż s z y m  re js e m  s ta tk u  m /s 
„K ę d z ie rz y n "  p rz e s ła n a  zo s ta n ie  do 
L e n in g ra d u  w y s ta w a  fo to g ra f ic z n a  
a u to rs tw a  c z ło n k ó w  za łóg  szczec iń ­
sk ie g o  a rm a to ra , p a ra ją c y c h  się 
a m a to rs k o  p ię k n ą  s z tu k ą  fo to g ra ­
fo w a n ia . T e m a t p ra c  Jest w y ra ź ­
n ie  o k re ś lo n y  — są n im  różne  
fo rm y  p a tro n a tu  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j 
nad  b u d o w ą  s ta tk u  „W a lk a  M ło ­
d y c h ” . P rz e w id u je  się. że e ksp o zy ­
c ja  z łożona  z 50 fo to g ra m ó w  do ­
trz e  do „ I n te r c lu b u ”  le n in g ra d z -  
k ie g o  pod K on iec  lu te g o . D odać  
w y p a d a , że M O K  od w ie lu  la t  
w s p ó łp ra c u je  z ta m te js z y m  ś ro d o ­
w is k ie m  k u l tu r a ln y m  m a ry n a rz y ;  
do ro czn e  p o k a z y  tw ó rc z o ś c i lu d z i 
m o rza  w  S zczec in ie  o k rą sza n e  są 
p ra c a m i p la s ty k ó w  a m a to ró w  i  fo ­
to g r a f ik ó w  w ła ś n ie  z te g o  m ia s ta . 
B y ć  m oże, iż  w s p o m n ia n a  w y s ta w a  
e ksp o n o w a n a  bę d z ie  w  te rm in ie  
p ó ź n ie js z y m  ró w n ie ż  w  Odessie.

W ra c a ją c  do m ło d z ie ż o w y c h  pa­
t ro n a tó w  n a le ży  w s p o m n ie ć  o a- 
t r a k c y jn e j  im p re z ie , zo rg a n iz o w a ­
n e j z in ic ja ty w y  m ło d y c h  na je d ­
n y m  z n a jw ię k s z y c h  s ta tk ó w  PŻM  
— „ H u ta  K a to w ic e ” . O tóż  o d b y ła  
s ię  ta m  d o w c ip n a  „ L ic y ta c ja  — 
Z a b a w a ” , ro d z a j a u k c j i ,  podczas 
k tó r e j  o rg a n iz a to rz y  s p rz e d a li n a j­
ro z m a its z e  e k s p o n a ty  rę k o d z ie ła  
m a ry n a rs k ie g o  o ra z  z d ję c ia  z ró ż ­
n y c h  p o r tó w  za k w o tę  7 ty s . z ło ­
ty c h . k tó ra  p rz e k a z a li na rzecz 
d ru g ie g o  s ta tk u ,  p o w s ta ją ce g o  pod 
e g idą  m ło d y c h  — „ D a r u  M ło d z ie ­
ż y ” .

W  K L U B IE  G A R N IZ O N O W Y M  
— A M A T O R Z Y

W  O F IC E R S K IM  K lu b ie  G a rn i­
z o n o w y m  d z ia ła  od la t  k o ło  p la s ty ­
k ó w  a m a to ró w  p n . „P la m a ”  z rze ­
sza jące  36 osób, m iło ś n ik ó w  a k ty w ­
nego u p ra w ia n ia  ry s u n k u , m a la r -  
s tw ą , rze źb y  i  g r a f ik i .  1 b m . o tw a r ­
to  ta m  b ie żą cy  p rz e g lą d  p ra c  8 
a u to ró w  (A  K u k łe ła ,  H . G o la ń ska , 
Z . T a b o r, A . P a w la k , T , B o d y ń s k a , 
T . D z ia d u l, L .  Janus, T . S zw ach ła ), 
w y s ta w ia ją c y c h  p o nad  30 p ra c . P o ­
w s ta w a ły  one  podczas za ję ć  p ro w a ­
d zo n ych  przez in s t r u k to r k ę  k o ła  
Teresę  B o d y ń s k ą . Z a ch ę ca ją c  do 
z w ie d z e n ia  c ie k a w e j i  ró ż n o ro d n e j 
w  g a tu n k a c h  d y s c y p lin  ( ry s u n e k , 
m a la rs tw o , g ra f ik a ,  c e ra m ik a )  w y ­
s ta w y , In fo rm u je m y , iż  c z y n n a  Jest 
ona  w  sa lce  w y s ta w o w e j do  20 l u ­
tego.

G A L E R IA  S Z T U K I 
W  ŚW IN O U JŚ C IU ?

W  K L U B IE  M ię d z y n a ro d o w e j P ra ­
sy 1 K s ią ż k i w  Ś w in o u jś c iu  t rw a  
p ie rw sza  w y s ta w a  in d y w id u a ln a  
m ło d e j m a la rk i ze S zczecina A l ic j i  
H a ła jk ie w ic z ,  k tó ra  z d o b y ła  n a g ro ­
dę O lega B a ła k ire w a  za d e b iu t na 
I  S a lo n ie  J e s ie n n y m  w  Z a m k u  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h , a ta k ż e  n a ­
g ro d ę  „S p o jrz e ń ” , d o d a tk u  spo łecz­
n o -k u ltu ra ln e g o  „G ło s u  S zczec iń ­
sk ie g o ” . A u to rk a  e k s p o n u je  ta m  10 
o b ra z ó w  z c y k lu  „C z ło w ie k  w  u k ła ­
d z ie  z a m k n ię ty m ” , k o m p o z y c ji,  o 
k tó r y c h  w y ra z ie  d e c y d u je  k o lo r  
i  o g ro m n a  w ra ż liw o ś ć , a ta k ż e  m a ­
la rs k a  in tu ic ja  a r ty s tk i .  P o d s ta w o ­
w y m  e le m e n te m  k o m p o z y c y jn y m  w  
w ię kszo śc i p ra c  je s t a k t  k o b ie c y  i 
m ę s k i, n ie  t y lk o  e g z y s tu ją c y  w  
o w y m  „u k ła d z ie  z a m k n ię ty m ” , ale 
d e c y d u ją c y  w y m o w ie  w a rs tw y  
tre ś c io w e j o b ra z ó w .

S k o ro  o  Ś w in o u jś c iu  m o w a , to  
p o in fo rm u jm y ,  że o rg a n iz a to rz y  
ta m te js z e g o  ż y c ia  k u ltu ra ln e g o  n ie

u s ta ją  w  re a liz a c ji a m b itn y c h  za­
m ie rz e ń . O to  b o w ie m  k ro i się 
o tw a rc ie  M ie js k ie j G a le r i i  S z tu k i 
w  lo k a lu  k a w ia r n i „T e a t r a ln e j” , 
z lo k a liz o w a n e j w  M ie js k im  D om u 
K u ltu r y .  S p ra w a  do jrz .a ła  do  o s ta ­
te c z n y c h  p o sun ięć , b o w ie m  n a cze l­
n ik  m ia s ta  d a ł ju ż  s w ó j „ p la c e t ” . 
T e ra z  ch o d z i t y lk o  o  to , b y  ga­
s tro n o m ia  u s tą p iła  p rze d  sz tu ką . 
D ob rze  b y  b y ło , żeby  ta  p o ty c z k a  
czy  — m oże b a ta lia  — zosta ła  w y ­
g ra n a  w czesną w io sn ą , ta k ,  aby 
ńa sezon le tn i u d a ło  s ię  t u  o tw o ­
rz y ć  sp rzedażną  g a le r ię  s z tu k i 
w sp ó łcze sn e j, k tó r e j  b ra k  w ła ś n ie  
w  Ś w in o u jś c iu  o d c z u w a ją  z a ró w n o  
w czasow icze  i  tu r y ś c i ro d z im i, Jak 
i  z a g ra n ic z n i.

W  S A LO N IE  K A W  — 
R Y SU N EK I  M A LA R S T W O

W  S A L O N IE  K A W  p rz y  p l.  H o ł­
d u  P ru s k ie g o  8 n o tu je m y  o s ta tn io  
o ż y w ie n ie  e k s p o z y c y jn e . O g lą d a liś ­
m y  w y s ta w y  a u to ró w  z in n y c h , 
z a p rz y ja ź n io n y c h  z n aszym , o k rę ­
g ów  Z P A P , a k tu a ln ie  zaś s w ó j r y ­
su n e k  1 m a la rs tw o  e k s p o n u je  A l i ­
na  P o la k -K a lw a ry js k a  ze S zczeci­
na — w  su m ie  20 f in e z y jn y c h  r y ­
s u n k ó w  tuszem  o ra z  11 o b ra z ó w  
o le jn y c h  o  ta k  ró ż n o ro d n y m  d z ia ­
ła n iu ,  ja k  ró ż n o ro d n e  są in s p ira c je  
o ra z  ro d o w ó d  tego  m a la rs tw a . T u ż  
p rze d  w y m ie n io n ą  e k s p o z y c ją  o g lą ­
d a liś m y  m a la rs tw o  E ra zm a  K a lw a -  
r y js k ie g o , m ęża a u to rk i,  ta k  ró ż ­
ne i  budzące k o n tro w e rs y jn e  są­
d y , że na  m o n o to n ię  w  te j  p la ­
có w ce  u p o w s z e c h n ia ją c e j sz tu kę  n ie  
m ożna- n a rze ka ć . D o s z tu k i ro d z i­
n y  K a lw a ry js k ic h  p o s ta ra m y  się 
jeszcze p o w ró c ić  na ła m a ch  nasze j 
g a ze ty . (U p .)

O TO  jedna z zam kow ych  
bram , żelazna k ra ta  u w e jścia  
na m a ły  podwórzec p rzy  sk rzy ­
dle m enniczym  Zam ku Książąt 
Pom orskich.

Foto. — Zb Jodkow ski

Miasto studentów
W M O S K W IE  620 tys. s tu ­

den tów  76 uczelni różnych ty ­
pów kończy w łaśnie p racow ity  
sem estr zimcfwy. W iedzę prze­
kazu je  im  #)-tysięczna rzesza 
w yk ładow ców , wśród k tó rych  
20 tys. posiada stopień dok to ­
ra, a 3 tys. dok to ra  h a b ilito ­
wanego.

W iększy metraż własnego domku?

Zapowiedź nowelizacji 
Prawa Lokalowego

BU D O W N IC TW O  je d n o ro ­
dzinne zyskało ju ż  m iejsce w 
naszym współczesnym  k ra jo b ra ­
zie u rban is tycznym . M im o  w ie ­
lu  trudności m a te ria łow ych , lo ­
ka liza cy jn ych  a także n ieudo l­
ności adm in is tra cy jn o -o rg a n iza - 
cy jnych , zwiększa się ono z 
ra żd ym  rok iem . T y lk o  w  br. 
p rzew idu je  się, że tego typ u  in ­
w e s tyc ji przybędzie ponad 120 
tys. Chętnych, pragnących za­
m ieszkać we w łasnym  dom ku 
jest coraz w ięcej. N ależy się 
spodziewać, że zainteresowanie 
tą fo rm ą  budow n ic tw a  będzie 
nadal rosło.

Obok bardzo prozaicznych 
k ło p o tó w  zw iązanych z rea liza ­
cją tych  m ałych in w e s tyc ji, 
w ie lu  in d yw id u a ln ych  inw esto ­
ró w  m ia ło  także zastrzeżenia 
odnośnie przepisu ogran icza ją ­
cego pow ierzchnię uży tkow ą  do 
110 m kw adra tow ych . In te n c ją  
tego przepisu b y ły  przede w szy­
s tk im  wzg lędy ekonomiczne, a 
ściś le j m ów iąc oszczędności m a­
te ria łow e. W praktyce  jednak 
okazało się, że w  w iększości 
prz.y padków rob iono u n ik i od 
te j zasady i  w efekcie zużyw a­
no znacznie w ięce j m a te ria łó w  
n iż  w yn ika ło b y  to z prostego 
rachunku ekonomicznego, ja k i 
w in ien  być zastosowany p rzy 
budow ie  dom ku o ta k ie j po­
w ie rzchn i. Jak  to  b y ło  m o ż li­
we? Otóż budowano rozległe 
p iw n ice  idąc w g łąb ziem i * 
masą m a te ria łu , wzg lędn ie pro­
je k tow ano  n ie w liczane w  n o r­
m a tyw  pomieszczenia o obniżo­
ne j wysokości itp . Jednym  s ło ­
wem  starano się zachować pod­
stawow ą, przepisową pow ie rz­
chnię m ieszka lno-użytkow ą w  
granicach obow iązu jących 110 m

Maleje liczba nowych leków
W O S T A T N IC H  latach na­

s tą p ił w yraźny spadek liczby 
now ych  leków , a także zm n ie j­
szyło się tempo w prow adzan ia 
dc lecznictw a now ych zw iąz­
k ó w  chem icznych Chociaż z ja ­
w isko  m a charakte r ogólno­
św ia tow y, to na jba rdz ie j w i­
doczne w  USA. G łów ną
przyt-i^rA^': s y tu a c ji jest za­
ostrzenie k o n tro li nad bezpie­

czeństwem i skutecznością no­
w ych środków  leczniczych. W 
zw iązku z ty m  pow sta je k o ­
nieczność prowadzenia bardzo 
żm udnych i kosztow nych badań 

.k lin iczn ych , k tó re  n ie  zawsze 
kończą się sukcesem. O dkryc ie  
nowego le ku  jest bow iem  częś­
c ie j sprawą przypadku niż p la ­
now anych poszukiwań nau ko ­
w ych . (PAP)

kw a dra tow ych , a le  cała po­
w ie rzchn ia  przekraczała często 
250—350 m kw a d ra tow ych . Ta 
pozostała część by ła  i jest w y ­
korzys tyw ana  na różne cele w  
gospodarstw ie dom ow ym , łącz­
nie z fu n k c ją  m ieszkalną. D o­
tychczasowe P raw o Loka low e 
jest w  te j m a te rii nieubłagane. 
Oznacza to  w p raw dz ie , że fo r ­
m a ln ie  większość inw esto rów  
stosuje się do niego w  te j kon­
k re tn e ; części, ale rośnie jedno­
cześnie przy ta k im  dom ku cała 

Hoczka” pow ierzchn iow a, zgod 
nie z przepisam i n ie nadająca 
się do zam ieszkania. A le  co 
na jw ażn ie jsze, nie spełniono, bo 
n ie  można było, postu la tu  w ią ­
żącego się z oszczędnością m a­
te ria ło w ą . P rzy ta k ich  in w e s ty ­
cjach n ie  sposób ograniczyć m a­
sy betonu i  tys ięcy  sztuk cegieł 
oraz in nych  m a te ria łó w  budow ­
lanych. I  m im o tych  o lb rzym ich  
nak ładów  m a te ria łow ych  i  f i ­
nansowych w łaśc ic ie l dom ku nie 
b y ł w' pe łn i zadowolony, pon ie­
waż liczne  pomieszczenia n ie  
odpow iada ły  przeznaczeniu m ie ­
szkalnem u i funkc jo na lne m u .

N IE B A W E M  przepis ten bę­
dzie ca łk iem  zm odyfikow any. 
Dom ek jednorodz inny  ma p rze ­
de w szys tk im  spełniać fu n kc ję  
wygodnego m ieszkan ia d la  ro ­
dz iny  4— 5-osohowej, a często 
naw et i  rodz in y  w ie lo poko le ­
n iow e j. M a to w ięc być m iejsce 
dobrego w ypoczynku i  szeroko 
rozum iane j re k re a c ji d la ca łe j 
rodz in y  i  każdego in d y w id u a l­
nego je j członka. W  przygoto­
w a n iu  jest więc now elizac ja  do­
tychczasowego P raw a L o k a lo ­
wego w  części dotyczącej bu ­
dow n ic tw a  jednorodzinnego. 
N ow y n o rm a tyw  m ów i, że po­
w ie rzchn ia  dom u, to  suma po­
w ie rzchn i w szystk ich  kondyg­
n ac ji razem z p iw n icą  i s try ­
chem w  granicach m uró w  
zew nętrznych. Pow inna ona w y ­
nosić do 220 m kw a d ra tow ych , 
a w  szczególnych przypadkach 
do 270 m kw a d ra tow ych . N ie 
w liczane są natom iast do tego 
m etrażu poddasza do w ysokości 
1,4 m etra  i  pow ierzchn ie  lo ka ­
l i  us ługow ych. Jak  s tw ie rdza ją  
fachow cy, p ro je k t jest dow o­
dem zdrowego rozsądku, z ryw a 
ze z łym i tra d y c ja m i oraz 
w p ły n ie  ko rzys tn ie  na popraw ę 
b ilansu m ate ria łow ego. Z n ikną  
w.ęc g łębokie p iw n ice  k tó rych

hu do w  a w  te j no w e j sy tuac ji 
s ta je  się nieuzasadniona. Ma 
szanse zm ienić się także ksz ta łt 
a rch itek ton iczny  tak iego  ob iek­
tu . W ie lk ie  pole do popisu stoi 
w ięc przed p ro je k ta n ta m i. A le  
na jw ażn ie jszy  e fek t, k tó ry  niesie 
now e lizac ja  to  przede wszyst­
k im  usankcjonow an ie  praw a do 
budow y wygodnego dom ku. Jest 
także szansa na oszczędniejsze 
zużycie m ate ria łow e.

Czekam y w ięc na ostateczny 
ksz ta łt nowego P raw a  L o ka lo ­
wego i rych łe  jego wprow adze­
nie w  życie. (z)

W  kw estii 1 
fo rm a ln e j . Egzamin z solidarności

PRZYJACIELA — głosi przysłowie — poznaje się w biedzie, o 
człowieka — co też można znaleźć pośród przysłów — w sytua­
cjach krańcowych, szczególnych I wyjątkowych. Zima tegoroczna 
nie jest taką sytuacją krańcową, ale na pewno jest sytuacją wy­
jątkową. Może tylko najstarsi ludzie pamiętają takie śniegi i ta­
kie zaspy. Więc w tej bardzo szczególnej sytuacji zimowej ważne 
jest to, żeby nie stracić ducha i się me dać. Ale co robić, żeoy 
się rvie dać? Co robić, żeby nie stracić ducha? Przede wszystkim 
trzeba odgarniać śnieg, bo inaczej będzie klops Śnieg — co cho­
ciażby znamy ze zdjęć prasowych przekazywanych nam z Chica­
go, gdzie śniegi spadły wyjątkowo obfite — m a . to do siebie, że 
się wszędzie wciśnie i wszystko zasypie. W Chicago usiłował za­
sypać życie dziesięciomilionowego miasta i praktycznie to. mu się 
udało. Jak doniosły agencje, stanęła technika do odśnieżana, 
stanęły wszystkie pługi i inne tego typu urządzenia.

WSPOMINAM o Ch cago, bo śnieg ma jeszcze to do siebie, że 
wszędzie jesł identyczny. Jednakowo p:ękny ? jednakowo niebez­
pieczny. Piękny jest bowiem wtedy, kiedy jest go akurat, a nie 
bezpieczny, kiedy paraliżuje komunikację. Piękny jest wtedy, kiedy 
dzieci z radością lepią bałwany, a niebezpieczny wtedy, ktecy 
dzieci nie mogą chodzić do szkoły. W ięc wtedy, kiedy śnieg jesł 
niebezpieczny, na czoło — obok techniki — wysuwa się ludzka 
solidarność Tak, tak — to, jak ml się wydaje, nie stereotypowa 
odzywka i nie ratunek w ostateczności. Piszą do nas Czytelnicy, 
telefonują i proszą o publiczne złożenie podziękowań za udziele­
nie jednemu człowiekowi przez drugiego człoweka pomocy. Nie­
kiedy robimy odstępstwo, ale z regu ły  nlę^fiubjikujem y tych po­
dziękowań Bo my szanując te odruchy pragniemy dać wyraz te­
mu, że solidarność ludzka jest podstawowym obowiązkiem jedne­

go człowieka wobec drugiego człowieka, a nie jakimś wyjątko­
wym gestem, albo — powiedzmy —  kaprysem.

Zima tegoroczna wiele dostarcza refleksji człowiekowi myślące­
mu, ale dostarcza też bardzo dużo okazji człowiekowi wrażliwe­
mu.

Tej zimy pokazujemy na drogach, na ulicach nasz stosunek dc 
— na przykład — dzieci.

Pokazujemy nasz stosunek do ludzi niedołężnych, niespraw­
nych.

Tej zimy pokazujemy, jakie istnieją więzi między nami.

l RACZEJ będę w zgodzie z odczuciami, jeżeli powiem, źe z 
grubsza biorąc te więzi istnieją. Piękne dowody solidarności da­
wali przecież ludzie służb publicznych, chociażby ze środków ko­
munikacji. Lecz nadal zdarzają się przypadki wyjątkowej znieczuli­
cy i wyjątkowej obojętności. Albo wyjątkowego lekceważenia tych 
swoich powinności, które wynikają wprost z umowy o pracę lub 
też wynikają z przynależności do gatunku człowieka. No cóż? Są 
ludzie, którzy innym z siebie nie chcą nic dać, ale za to chcą brać.

Tej zimy postawy „brać, a nie dać" też się ujawniły, bo tax!e 
postawy ujawniają się w całym swoim blasku właśnie wówczas, 
kiedy sytuacja jest wyjątkowa.

WIĘC JA nie chciałbym nie doceniać roli techniki, roF organ’- 
zocji, roli przedsiębiorstw Lecz solidarność, pomoc, życzliwość, 
serdeczność, uśmiech —  to tej ¿m y naprawdę artykuł pierwszej 
potrzeby.

Tomasz JERKO

Gdy zepsuje się
samochód

Nie tyłki Ilość 
lecz i jakość

Z A P O T R Z E B O W A N IE  na u s łu g i 
m o to ry z a c y jn e  s p o w o d o w a ło  oży­
w ie n ie  w  rz e m io ś le . M o d e rn iz o w a ­
ne są s ta re  w a rs z ta ty ,  b u d u je  się 
n o w e . N ie m n ie j Je d n a k  lic z n e  są 
p rz y p a d k i u ru c h a m ia n ia  w a rs z ta ­
tó w  m o to ry z a c y jn y c h  w  o b ie k ta c h  
n ie  p rz y s to s o w a n y c h  do  św ladez.e- 
n ia  te g o  ro d z a ju  u s łu g , bez p o d s ta ­
w o w e g o  w yp o sa że n ia  w  u rzą d ze n ia  
1 n a rz ę d z ia . U s i łu je  te m u  zapob iec 
W o je w ó d z k a  K o m is ja  T e re n o w o - 
B ra n ź o w a  U s łu g  M o to ry z a c y jn y c h , 
k t ó r e j  s e k re ta r ia t  w in ie n  w y d a w a ć  
k a ż d o ra z o w o  o p in ię  o p rz y g o to w a ­
n iu  rz e m ie ś ln ik a  do  ś w ia d cze n ia  
u s łu g . N ie s te ty , o p in ia  ta k a  n ie  
zaw sze je s t  b ra n a  pod uw agę.

T a k  n p . p o w s ta ły  d w a  w a rs z ta ­
t y  rz e m ie ś ln ic z e  w  S zcze c in ie . W  
in n y c h  p rz y p a d k a c h  n ie  zas ięgano 
o p in i i  k o m is j i  i  w ła d z e  a d m in is tra ­
c y jn e  (u rz ę d y  m ie js k ie  i  g m in n e ) 
w y d a ły  z e z w o le n ie  na  o tw a rc ie  no ­
w y c h  w a rs z ta tó w  rz e m ie ś ln ic z y c h , 
n ie  p rz y s to s o w a n y c h  do  św ia d cze ­
n ia  u s łu g , m . in . w  R adziszew ie ,., 
Ł y s o g ó rk a c h , Ż a b n ie y , G r y f in ie ,  
K a m ie n iu  P o m o rs k im  i  M ie łę c in ie . 
P ra w id ło w e  ro z m ie szcze n ie  s ie c i, a 
ta k ż e  o d p o w ie d n ie  p rz y g o to w a n ie  
w a rs z ta tó w  rz e m ie ś ln ic z y c h  do 
św ia d c z e n ia  u s łu g  m o to ry z a c y jn y c h  
i  s k o re lo w a n ia  ic h  d z ia ła ln o ś c i z 
s ie c ią  u s p o łe c z n io n y c h  s ta c ji o b s łu ­
g i w y m a g a  k o o rd y n a c ji .  W ażne je s t 
ta k ż e  w y e lim in o w a n ie  w a rs z ta tó w  
n ie  g w a ra n tu ją c y c h  n a p ra w  na od ­
p o w ie d n io  w y s o k im  p o z io m ie  te c h ­
n ic z n y m  i  te c h n o lo g ic z n y m . Ź le  na ­
p ra w io n y  sa m o ch ó d  — to  po jazd  
n ie s p ra w n y , z a g ra ż a ją c y  be zp ie ­
cz e ń s tw u  na d ro g a c h .

P rz y k ła d e m  w a rs z ta tó w  rz e m ie ­
ś ln ic z y c h  o d p o w ia d a ją c y c h  p rz e p i­
som  m ogą  b y ć  o b ie k ty  zbu d o w a n e  
lu b  z m o d e rn iz o w a n e  p rzez  szczec iń ­
s k ic h  rz e m ie ś ln ik ó w  p rz y  u l.  u l. :  
B ro d z iń s k ie g o  46, Ł u k a s iń s k ie g o  94, 
Ł u k a s iń s k ie g o  98, L u b e ls k ie j 20 lu b  
K o tw ic z n e j 3. D z ię k i In w e n c ji  k o ­
m is j i  rz e m io s ło  za czę ło  się ro z w i­
ja ć  ta k ż e  ta m , g d z ie  d o tychczas  
w y d a w a ło  s ię  to  n ie m o ż liw e , m . in . 
w  pasie  W y b rz e ż a . P o w s ta ły  no w e  
w a rs z ta ty  św ia d czą ce  u s łu g i m o to ­
ry z a c y jn e  w  T rz e b ia to w ie ,  M ię d z y ­
z d ro ja c h  i  W e lin ie .  ( w i t )

Samotnik...

JACQUES RISSE*

Tłum.: Jadwiga Ziętowsko
© Librairie Plon, 1974
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Delalande p rz y ją ł pospiesznie zaproszenie. Szef b ry ­

gady b y ł smakoszem i znal restauracje, słynne z do­
b re j kuchm .

Jobert w ło ży ł ostrożnie do kieszeni pa lta  kasetę z 
taśmą zaw iera jącą zare jestrowaną rozm owę m iędzy 
dwoma gangsteram i.

— T rzym a j! Narzuć to na tw ó j n ieprzem akalny  
płaszcz — pow iedzia ł Delalande, podając kom isarzo­
w i niebieską ku rtkę . Plecy k u r tk i zdob iła  reklam a jo ­
gurtu . D w a j po lic ja n c i opuścili furgonetkę. W ta k im  
przebraniu, na han d low e j u licy , n ie zw ra ca li n iczy je j 
uwagi.

Spokojn ie p rzede filow a li przed barem  starego Non* 
ca. Jak gdyby n igdy  n ic  Jobert podn iósł oczy k u  wen­
ty la to ro w i, zainsta low anem u ponad lustrem . W tym  
bow iem  m ie jscu w  nocy um ieszczony został przez je d ­
nego z techn ików  p o lic ji m a leń k i aparat podsłucho­
wy.

V I I .

O godzinie jedenastej przed po łudn iem  B runo  S in- 
cey pchną ł d rz w i ba ru  Nonca Cozana. S tary K o rsy ­
ka n in  oczekiw a ł go sam za kontuarem . D w a j męż­
czyźni p rz y w ita li się.

— Zaw róć i ro ze jrzy j się d la pewności — po lecił 
Nonce.

Sęp cofną ł się do w yjścia . Przez m om ent jego oczy 
lu s tro w a ły  u licę , za trzym u jąc  się d łu że j na fu rg o n e t­
ce. zaparkow anej p raw ie  naprzeciw ko baru. O ile  so­
bie p rzypom ina ł stała tam  ju ż  w  czasie jego w czo ra j­
szej tu  bytności. S k ie row a ł ponownie w zrok  na wóz 
dostawczy. Nazwa f irm y  hand low e j „ H u rt m asła i se­
ra '’ , umieszczona na karose rii wozu, uspokoiła go. Ro­
ze jrza ł się w okó ł siebie. Wchodząc m ia ł w rażenie, że 
jest sam na sam z Noncem. Jednakże jego in s tyn k t 
ostrzegł go o obecności w  barze jeszcze trzec ie j osoby. 
Leżący pod stołem doberm an ś ledz ił każdy jego n a j­
m n ie jszy ruch. Za kon tuarem  s ta ry  bandyta ko rsykań­
sk i o d ko rko w yw a l bute lkę M arian t M illés im e 65.
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—  Jesteś sam, Nonce?
— Nie. Zezowaty Yves czeka na ciebie od godziny.
Sincey obe jrza ł się za siebie. W p ó łm ro ku  odgadł

raczej n iż  dostrzegł wezwanego przez Nonca kum pla.
Szurgot odsuwanego krzesła da ł znać, że gangster 

podniósł się.
— Cześć, Yves.
N iezgrabnym  ciężkim  k ro k ie m  podchodził wo lno do 

baru „ specjalista  od napadów” . T w arz  m ia ł n ieprzy­
jem ną, o zakrzyw ionym  p tas im  nosie i oczach z w y ­
raźnym  zezem. T rudno  by ło  okreś lić  jego w iek. Z  
twarzą, na k tó re j życie w y ry ło  suw je  ślady m ógł m ieć 
zarówno czterdzieści, ja k  i  sześćdziesiąt lat.

— Cześć Sępie! Z a n im  Nonce m nie nie zna laz ł, nie 
w iedzia łem , żeś wyszedł z pudła.

D w a j gangsterzy poda li sobie ręce. Sincey spojrza ł 
na Cozana.

— Podałeś m u w a run k i?
— Z  grubsza... Jeśli do jdziecie do porozum ienia, ob- 

gadacie wszystko dokładnie.
S ta ry  K o rsykan in  wyszedł, zza kon tu a ru  i  zasunął 

szczelnie portie rę  w d rzw iach.
—  Zostaw iam  was samych.
Odchodząc zapa lił przys łon ię tą  lampę, stojącą na 

końcu kontuaru . Gangsterzy p a trz y li ja k  się oddalał, 
nie za trzym u jąc go. W ich „ p ro fe s ji”  im  m n ie j ktoś 
w iedzia ł, tym  le p ie j było  d la  niego. Nonce Cozano 
rozum ia ł to dobrze . Jedyn ie jego pies zatrzym ał się 
przed postaw ieniem  łap na p ierw szym  stopniu scho­
dów, w lep ia jąc w  obu gangsterów płonące, ru b in o w i 
ślepia.

Na gw izd swego pana zaczął w łaz ić  do góry
— A w ięc szukasz w spó ln ików  — rozpoczął Zezowa­

ty  Yves P rzerw a ł na chw ilę , sadowiąc się na wyso­
k im  taborecie.

Sęp natychm iast oschłym  głosem w y ja ś n ił sytuację.

— W spóln ików  me szukam. Potrzebuję jedyn ie  lu ­
dzi w yspecja lizow anych w  robocie. Kapujesz różnicę?

O k ru tn y  uśmieszek zarysował się na ustach bandyty

— Sądzisz, że ja  ta k im i dysponuję?
— Tak myślę. Nie m am  w  zw ycza ju  trac ić  czasu 

na próżno.
— G adaj od razu, żebym  w iedz ia ł, czy możemy ubić 

in teres w  cztery oczy.
Sincey spuścił g łow ę za jm u jąc  się przez chw ilę  k ie ­

liszk iem  szampana, sto jącym  przed nim .
_ Przejdźm y w  g łąb sali. Trochę po trw a  zanim  ob-

gadamy sprawę

(cdn)
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1 liga b ry d ż a  s p o rto w e g o

Wing rewelacją mistrzostw
DO BR ZE S P IS U JĄ  S IĘ  b ry -  W is łę  K ra k ó w  15:5, AZS K ra -  na łow e j 

dżyści w o liń sk iego  W ik inga , kó w  15:5. Z w ycięstw a  odn ieś li 
k tó rz y  rozegra li osta tn io  w  rów nież nad L o tn ik ie m  W roc- 
W arszaw ie ko le jne  I- l ig o w e  ław  20:4 oraz Zastałem  Z ie lona 
spotkania D rużyna ta  jest be- G óra 17:3. W d rużyn ie  W ik in -  
n ia m in k ie m  w rozgryw kach  a po ga w ystępu ją : Z b ig n ie w  N o w ic- 
osta tn ich  meczach aw ansow ała k i, Z b ign iew  O grodn ik , Edward 

N iew ie row sk i, Józef P a lus ińsk i,
Long in  P iasecki, Jerzy Szarek.

O sta tn ie  rewanżowe mecze 
decydujące o pozostaniu w  f i-

szóstce d rużyn , k tó re  
w a lczyć będą o ty tu ł m is trza  
P o lsk i rozegra ją  b rydżyśc i W i­
k inga 28 lu tego w  Gdańsku.

T A B E L A
M A R Y M O N T  W arszaw a

w  ta b e li z 9 m ie jsca na 4. W o­
lińscy  brydżyści w  bezpośred­
n ich  spotkaniach pokona li d ru ­
żyny  by łych  m is trzó w  P o lsk i:

Plebiscyty, plebiscyty

sędzią roku
B O K - W śró d  110 s e n io ró w  z n a la z ło  s ię  5 
R rU ro”  z a w o d n ik ó w  S ta li S toczn ia . W  m u .  
n o K S  sjre j _  r . c z e rw iń s k i » k la s y  f ik o w a -  

og łos iły  w y n ik i konku rsu  na n y  je s t na 3 p o z y c ji a m . R u th  na

~ P O L S K I Z W IĄ Z E K  
S E R S K I i  m ies ięczn ik

najlepszego zaw odnika, tren e ra  5- w  le k k ie j  R . K eŁster z a jm u je  
i  sędziego. Redakcja „B oksu ”  w  K ,  H e r » * -j .  . -  „ „ „  - . n ie c k i je s t  n «* v .s
w spó ln ie  7 PZB w y typow a ła  n a  k o w s k i na .4 m ie js c u .

w  c ię ż k ie j A . K u s -

stępujących lau rea tów  
n e j nagrody:

bokserem  1978 ro ku  został

dorocz- N a lis ta c h  ju n io r ó w  je s t  d z ie w ię ­
c iu  szczec in ian , w  ty m  7 z P ogo­
n i  i  2 ze S ta ll S toczn ia . N a jw yższa  
p o z y c ję  z a jm u je  R. C e le j (P ogoń ) — 
d ru g i w  le k k ie j  o ra z  G . N y k o ła j.

m is trz  św ia ta  w  ka te g o rii m u - czu k  (P ogoń) — z w le k k o p ó łś re d -
szej, H e n ryk  S redn ick i (G K S nł$ *  
Jastrzębie);

zaw odnikiem , k tó ry  
na jw iększe  postępy — A leksan ­
der B rydak  (S ta l Rzeszów);

trenerem  ro ku  uznano M ich a ­
ła Szczepana, tre n e ra -ko o rd y - 
na to ra  w a rszaw sk ie j G w a rd ii;

sędzią ro ku  został sędzia k la ­
sy m iędzynarodow e j A IB A , B o­
les ław  Id z ia k  ze Szczecina.

B. Id z ia k  w  ub ieg łym  roku  
—  ja k  pisze „B oks ”  — sędzio­
w a ł m . in . w  m istrzostw ach 
św iata, m istrzostw ach P o lsk i, w 
k i lk u  tu rn ie ja ch  m iędzynarodo­
w ych , zysku jąc uznanie za fa ­
chowość i  ob iektyw ność ocen. 
G ra tu lu je m y  w yróżn ień.

W  D R U G IM  te g o ro c z n y m  n u m e ­
rze  „B o k s u ”  og łoszono  ta kże  k la s y ­
f ik a c ję  n a jle p s z y c h  p ię śc ia rzy .

W  g ru p ie  m ło d z ie ż o w e j <19—20 ła t)  
k la s y f ik o w a n o  po 5 z a w o d n ik ó w  w  

U C Z y n ił poszczegó lnych  w a gach . Ze Szczeci- 
-  ■ je s t t y lk o  je d e n  p ię śc ia rz  “
w adze m u sze j — 
(S ta l S toczn ia ).

W . B ia łk o w s k i

BEZ SŁÓW

17 269 VP
2. S T O C Z N IO W IE C  G dańsk

17 221
3. B U D O W L A N I Poznań

17 206
4. W IK IN G  W o lin 17 184
S. W A R S Z A W IA N K A W arszaw a

17 178
6. S P Ó JN IA  W a rszaw a 17 178
7. S Y G N A Ł  L u b lin 17 166
8. W IS Ł A  K ra k ó w 17 160
9. A Z S  A W F  K ra k ó w 17 138

10. Z A S T A Ł  Z ie lo n a  G. 17 116
11. G Ó R N IK  B y to m 17 U l
12. L O T N IK  W ro c ła w 17 86

W  BY D G O S ZC ZY natom iast 
b rydżow e d ru żyn y  I l- l ig o w e  za­
kończy ły  ro z g ry w k i I  ru n d y  
spotkań. W  osta tn ich  czterech 
meczach zespół szczecińskiego 
Ś w itu  zdobył 74 p u n k ty  na 80 
m oż liw ych  i p row adzi zdecydo­
w an ie  w  ta b e li m ając na koncie 
168 VP . Na d ru g im  m ie jscu u - 
p lasow al się d ru g i szczeciński 
zespół — B u d o w la n i 139 V P  w y  
przedzając Lech ię  G dańsk 137 
V P  i K o m un a lnych  I I  Łódź — 
135 VP .

W hali WDS

Tydzień pod makiem pływania

Dziś mistrzostwa Federacji Stai
Z A W O D A M I o  P u c h a r P o ls k i w  n a ły  o godz. 17). C e lem  ty c h  za­

p o z n a n iu  p ły w a c y  S ta ll S to czn ia  w o d ó w  je s t w y ło n a e n ie  re p re ze n - 
ro z p o c z e li sezon s ta r to w y  1979 r . t a c j ł  FS  ..S ta l”  na za w o d y  o  P u - 
In a u g u ra c ja  b y ła  udana. Z espó ł c h a r  C R ZZ, Im p re z a  ta  odbędz ie  
szcze c iń sk i w y g r a ł za w o d y  w  sw o- s ię  w  n a jb liż s z a  sobotę  i  n ie d z ie - 
je j  g ru p ie  g ro m a d zą c  19 458 p k t .  !e  na p ły w a ln i W t)S . G ospodarzem

D ziś  p ły w a c y  s to czn io w e g o  k lu -  będz ie  S ta l S toczn ia , 
bu  u czes tn iczą  w  S zczec in ie  w  k o -  D o P u c h a ru  C R ZZ zg łoszono 180 
le jn e j  im p re z ie  — p ły w a c k ic h  riai- p ły w a c z e k  ł  p ły w a k ó w  z 8 so o r- 
s trz o s tw a c h  Z w ią z k u  Z a w odow ego  to w y e h  p io n ó w  C R Z Z . G ospodarze 
M e ta lo w c ó w  i  R K F iT  F e d e ra c ji do  d z is ie js z y c h  z a w o d ó w  w vstaw d- 
,.S ta I” . Ic h  ry w a la m i są zespo ły  U n a js iln ie js z a  e k ip e  a w ie c  z 
k lu b ó w  d z ia ła ją c y c h  pod p a tro n a - W ejkszą . B rzo zo w ska . H o le n ie w - 
te m  „M e ta lo w c ó w ” : P a fa w a g  W ro - ską . A n d ry s e m . M azu re m . C hroś- 
c ła w . A v ia  Ś w id n ik .  S ta l M ie le c , c ie le w s k im . P rzyp u szcza m y. że 
W a rta  P oznań P rzed  p o łu d n ie m  w ła ś n ie  na z a w o d n ik a c h  s toczn io - 
w  W D S  o d b y ły  się e lim in a c je ,  n a - w ego k lu b u  o p a rta  będz ie  re o re - 
to m ia s t o  godz. 17 rozpoczną  sie z e n ta c ją  S ta li,  k tó ra  m a  szan- 
f in a ły .  M is trz o s tw a  zakończa  s ie  se w y w a lc z e n ia  p ie rw szego  m ie j-  
ju t r o  (e lim in a c je  o  godz. 10.30. f l -  sca.

Kensy I W olski
w  kadrze olim pijskiej

D L A  N A S Z Y C H  c z o ło w y c h  p i łk a -  re p re z e n ta c ji t rw a ć  będzie  od  U  
rz y  te g o ro c z n y  sezon m ię d z y n a ro d o  a 0  24 bm . P o la cy  ro z e g ra ła  w  T u -  
w y  ro zp o czyn a  się w  lu ty m .  W  b ieżą  n e z ji t r z y  mecze -  15. 18 !  22 lu -  
c y m  m ie s ią cu  d w ie  d ru ż y n y  n a ro - tego . 18 bm  odbędzie  sie o f ic ia ln y  
dow e udadza sie na k o n ty n e n t m ecz re p re z e n ta c ji T u n e z ji I  P o l- 
a fry k a ń s k i,  gdzie ro z e g ra ją  p ic /  s k i — w d w u  p o zo s ta łych  te r m l-  
sp o tka ń . P ie rw sza  re p re z e n ta c ja  na ch  n as i p iłk a rz e  g rać  beda z ze- 
P o ls k i g ra ć  będz ie  w  T u n e z ji,  d ru -  s p o la m i k lu b o w y m i.  J a k ie  to  beda 
Żyna o l im p ijs k a  w y s tą p i w  L ib i i .  d ru ż y n y  — okaże sie d o p ie ro  na 

T u n e z y js k ie  to u rn e e  o ie rw s z e j m ie js c u , po u z g o d n ie n iu  % gospo-
--------- -------------- r- da rza m i.

W  T U N E Z Y J S K IM  to u rn e e  w e ź ­
m ie  u d z ia ł 16 z a w o d n ik ó w . W  s k ła ­
d z ie  re p re z e n ta c ji n ie  m a  p i łk a rz y  
k ra k o w s k ie j W is ły  p rz e b y w a ją c e j w  
A u s t ra l i i ,  n ie  m a te ż  in n y c b  czo ło ­
w y c h  z a w o d n ik ó w , k tó rz y  w  d ru ­
ż y n ie  o l im p i js k ie j  beda s ie  p rz y g o ­
to w y w a li  do m o s k ie w s k ic h  ig rz y s k . 
Do k a d ry  p o w o ła n i z o s ta li n as tę ­
p u ją c y  za w o d n ic y  — b ra m k a rz e : 
Jó ze f M łv n a rc z v k  (O dra  O po le ). 
Z y g m u n t K u k la  (S ta l M ie le c ): 
o b ro ń c y : A n to n i S z y m a n o w s k i
(G w a rd ia  W arszaw a). W ła d ys ła w  
Z m u d a  (Sla.sk W ro c ła w ). P a w e ł Ja­
nas (L e g ia  W a rsza w a ), M a re k  D z iu ­
ba (Ł K S ). W o jc ie c h  R u d y  (Z a g ifl-  
b ie  S osnow iec): ro z g ry w a ją c y  ! na 
p a s tn ic y : Z b ig n ie w  B o n ie k  (W i­
dzew  Łódź), Le s ła w  C m ik ie w ic z  I  
S te fa n  M a je w s k i (o b a j L eg ia  W a r­
szawa). Ja n  S obo l (L K S ). R om an 
F abe r 1 Janusz S yb is  (o b a j S la sk  
W ro c ła w ). G rzego rz  L a to  (S ta l M fe  
lec). R om an  Ogaza (S z o m b ie rk i B y  
to m ) i  W ło d z im ie rz  M a z u r (Z a g łę ­
b ię  Sosnow iec)

N A T O M IA S T  do L ib i i  w y je ż d ż a  
o lim p ijs k a  re p re z e n ta c ja  P o ls k i.  
Podczas p o b y tu  w  ty m  k r a ju  (14— 
21 lu te g o ) po lscy p iłk a rz e  rozeg ra ­
ją  dw a  mecze *  o l im p ijs k a  re p re ­
z e n ta c ja  L ib i i  — 17 bm . w  T ry p o -  
l is ie  ! 20 bm , w  n ie  u s ta lo n e j lesz­
cze m ie js c o w o ś c i. Do d ru ż y n y  
o l im p ijs k ie j p o w o ła n y c h  zo s ta ło  15 
p i łk a rz y  — b ra m k a rz e : S ta n is ła w  
B u rz y ń s k i (W id ze w  Łódź) i  A n d rz e j 
B ro ń e z y k  (Zaw isza  B ydgoszcz): 
o b ro ń c y : A d a m  T o p o ls k i (L e g ia  
W arszaw a). E d w a rd  Z a le żn y  (S ta l 
M ie lec ). R u d o lf W o jto w ic z  (Szom ­
b ie rk i B y to m ) M a r ia n  G a la n t 
(L K S ) 1 R om an W ó ic ic k i (O d ra  
O pole), ro z g ry w a ją c y :  H e n ry k  M i-  
toszew icz (L K S ) Janusz K u n c e w ic z  
(A rk a  G d y n ia ). W ło d z im ie rz  C io ­
łe k  (S ta l M ie le c ), i  A d a m  K e n sy  
(Pegoń Szczecin) o ra z  n a p a s tn ic y : 
Tadeusz M ^ łn o w łc z  (R uch  C ho­
rzó w ). J e rzy  D w o rc z v k  (Z a g łę b ię  
S osnow iec). Leszek W o ls k i (Pogoń 
S zczec in ) j  Tom asz K o r y n t  (A rk a  
G d yn ia ).

Turniej koszykówki
W  P IĄ T E K  o  godz. 17 w  h a li 

W D S  ro zpoczn ie  s ie  t u r n ie j  k o szy ­
k ó w k i ze sp o łó w  ż e ń sk ich . W  t r z y ­
d n io w y c h  ro z g ry w k a c h  w ezm ą 
u d z ia ł d w ie  szczec ińsk ie  d ru ż y n y  
C z a rn i i O g n iw o  o ra z  O lim p ia  Po­
zn a ń  i  A Z S  Z ie lo n a  G ó ra . Z a k o ń ­
czen ie  tu rn ie ju  n a s ta p i w  n iedz ie ­
lę.

Aeroklub Szczeciński 
zaprasza...

. . .w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h . k tó r z y  
c h c ie lib y  zap isać sie do s e k c j i  ło t -  
n ia rs łc ie j tego k lu b u  na zeb ra n ie  
o rg a n iz a c y jn o - in fo rm a c y jn e , k tó re  
o d b ę d z ie  s ie  ju t r o  o  godz. 17 w  
s ie d z ib ie  A e ro k lu b u  p rz y  u i.  P rze ­
s trz e n n e j.

K IN S H O F E R  W Y G R A Ł A  
W  B E R C H T E S G A D E N

W  S L A L O M IE  g ig a n c ie  k o b ie t  za 
lic z a n y m  do  p u n k ta c j i  P u c h a ru  
Ś w ia ta  z w y c ię ż y ła  K in s h o fe r  p rze d  
E p p le  o ra z  p ro w a d zą cą  w  k la s y f i­
k a c j i  P u c h a ru  Ś w ia ta  A u s tr ia c z k ą  
M oser.

TEATRY
P O L S K I — „P a n  Tadeusz”  «. 

M U Z Y C Z N Y  — „ K u l ig ”  g. M :

na d la  A u s t ra l i jc z y k a ”  — po i., 
b /o . p a n o r.: ..M iło ść  w  deszczu”  
— f ra n c ..  1. 15: IN A  (S ta rg a rd ) — 
„K o m is a rz  w  s p ó d n ic y ”  — f ra n c ..  
1. 15;
R E P E R T U A R  K I N  na po d s ta w ie  
in fo rm a c ja  O P R F.

WYSTAWY

D E L F IN  ( te ł 4*8-78) — „M ia s to
m o ic h  s n ó w ”  — szw .. 1. 1«. g. 8.30. 
11.45. 15. 18. 21 (ś roda  i  c z w a r te k ) : 
D R U Ż B A  (te ł.  358-05) — „C z w a rta  
p a n i A n d e rs e n ”  — p a n ., h iszo .. 1.
15. g. 15.30, 18. 20.15: c z w a r te k :
„S z k o ln y  w a lc ”  — pan., ra d ź ., ł .  
15. . g. 15.30; K O S M O S  (te ł.  380-03)
— „K o m is a rz  w  s p ó d n ic y ”  — f r . .
1. 13. g  9. 11.15. 13.30. 18. 18.15.
20.30 (ś roda  i  c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K
(te ł. 733-35) -  .W ilk  m o rs k i”  -  
ru m .,  b /o . s 15.30; „P rz e ło m y  M is ­
s o u r i”  — U S A , 1. 15, g . 17, 19.30 
(ś roda  i  c z w a r te k ) : C O LO S S E U M  
( te l.  458-18) — „Z a b a w k a ”  — f r . .  
1. 12. g. 9. 1115. 13.30. 18. 18.15.
20.30 (środa  i  c z w a r te k ) ; P O L O N IA
(te l.  22-18-34) — „P a n  A n a to l szu­
k a  m il io n a ”  — po i., b /o . g. 15;- 
.,Joseph A n d re w s ”  — ang.. 1. 15. g. 
17. 19 (środa  i  c z w a r te k ) ; P IO N IE R  
(te ł.  475-02) — „Ś n ie ż n e  d ró ż k i”  — 
w e g .. b /o . g. l i .  12.20. 14. 15.30:
„ B ia ły  M u rz y n ”  — a rc h .. p o i.. 1. 
12, g 17. 19; ..P ło n ą c y  w ie ż o w ie c ”
— p an .. U S A . 1 15. g. 21 (środa  i 
c z w a r te k ) :  H E T M A N  — „B a łw a n e k  
p ły n ie  do  A f r y k i ”  — N R D . b /o . g. 
17; „R o k  ś w ię ty ”  — fra n c .. 1. 15. 
R. >9: P R O M IE Ń  — ..P o w ró t cz ło ­
w ie k a  z w a n e g o  k o n ie m ”  — p a n o r., 
U S A . ) 15. g. 1«. 18.15. 20.30: M A R S  
—■ „T ra g e d ia  P o se jd o n a ”  •— pan., 
U S A . I. 15. g. 16. 18.15 . 20.30: Z A - 
M.1BK — „ D y s k re tn y  u ro k  b u rż u a - 
z j i ”  — fra n c ..  ł .  15. g. 18; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  — „ K o n ie  
V a ld e za ”  — w ł. .  1. 15. g. 17.30: 
„P rz e ło m y  M is s o u r i”  — U S A . 1. 
15. g 19 30; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) - -  
. Zasady  d o m in a ”  — U S A . 1. 15. 
g. 17.30. 19 30: H U T N IK  (S to łc z v n )
— „ T r z y  d n i K o n d o ra ”  — pa n  . 
•wł.. 1. 18. g 18: l  m a j  (Ż y d ó w c e )
— „K o z io ro ż e c  1”  — pa n .. U S A . 
1. 15. g. 17.30: S Y R E N K A  (Ja s ie n i­
ca ) — ..A l ic ja  u c ie k a  po ra z  o s ta t­
n i ”  — fra n c ..  1. 15. g. 18; R O B O T -

" N I K  (P y rz y c e ) — .D rz w i w  d rz w i”
— f r „  1 12; G R Y F  (G ry f in o )  -
„W id m o  w o ln o ś c i”  — f r . ,  1. 18;
W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „P ró b a  o g ­
n ia  I w o d y ”  — p o i.. I .  15; „O  je ­
d en  m o s t za d a le k o ”  — ang.. 1. 15
— p a n o r .; D A R  (S ta rg a rd ) —  „ ż o -

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Z a chodn iego  
X I I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h ; S z tu ka  p o ls k a : 
P okaz  Jednego o b ra z u : W ła d z tw o  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  g . 9—15; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o lska  nad 
B a łty k ie m  p rze d  1 000 la t :  P rz y ­
rod a  m o rz a ; G o sp o d a rka  m o rska  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—70; 
D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  na Po­
m o rz u  Z a c h o d n im ; U rzą d ze n ia  
1 m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r­
s k ic h ;  K u l tu r a  A f r y k i  zachod­
n ie j ;  Z  d z ie jó w  rze m io s ła  1 m o n e ­
t y  na P o m o rz u  Z a c h o d n im : X X X  
la t  S to czn i S zcze c iń sk ie j im . A . 
W a rsk ie g o  1948—78; P ien iądze , m e­
da le  i  o d znaczen ia  P o ls k i w  SO-ie- 
c łe  o d z y s k a n ia  n ie p o d le g ło ś c i 1918— 
1978 g. 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l. R ze p ich y  — D z ie je  Szczecina 
o d  X  w ie k u  do w spó łczesnośc i: 
A rc h ite k tu ra  1 u rb a n is ty k a  Szcze­
c in a  w  X X X - le e ie  S A R P ; Secesja 
— w y ro b y  p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e ­
g o ; A rc h ite k tu ra  i  rz e m io s ło  b u ­
d o w la n e  S zczecina z p rz e ło m u  
X IX  i  X X  w ie k u  g. 9 -1 5 : Z A ­
M E K  — S zw ec ja  w c z o ra j i  dz iś : 
P le n e ry  78 g 10—18; 13 M U Z  — 
p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a la rs tw o
W7a n d y  W iś n ie w s k ie j.

DYŻURY

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
u l. W o jc ie ch a  7: W E W N . — Po­
m o rz a n y : C H IR  — P io tra  S k a rg i:  
P O Ł O Ż N IC T W O  — G o lę c in o ; N E U ­
R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
1 9 -7 : D O R O S ŁY C H  — Je d n o śc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  Jed n o śc i N arodow e«  
12 -  g 2 0 -7 : N A D  O D R A  18 -  
g. 15-8.

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  I ł  (dod . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  — te l.  372-75; K R Z Y ­
W O U S TE G O  7A  — te l.  366-73; M IC ­
K IE W IC Z A  101 — te l.  730-44; S T O Ł- 
C Z Y N . N /O D R A  20 — te l.  23-94-22: 
P O D JU C H Y . p l.  W o ln o śc i 5 -  te ł.  
612-820.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te ł.  435-25 
i  446-46 — g. 7—21;

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 -  te ł 428-33 — g. 8 ~ ł i ;

K O L E J O W A  — te ł.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 834; P o c ią g i o d ­
je żd ża ją ce  — 933:

R U C H  S T A T K Ó W  — te ł. »18;

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 ł  473-ii 
g. 8 -19 .

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

16 D z ie n n ik  (k o l.) .  16.10 O b ie k ty w .
16.30 D z ie ń  d o b ry , tu  T V  (k o l.).
16.50 D la  d z ie c i:  .E n tlic z e k  — s ło ­
w n ic z e k ”  (k o l.) .  17.15 L o so w a n ie
M a łe g o  L o tk a  (k o l.) .  17.25 S k a rb ie c  
— ty g o d n ik  h is to ry c z n y  (k o l.) .  17.55 
„M ie d z y  n a m i ja s k in io w c a m i"  — 
f i lm  T V  U S A  (k o l.)  18.20 S tu d io  
S p o r t (k o l.). 19 D o b ra n o c  d la  n a j­
m ło d szych  (k o l. )  19 10 S iódem ka .
19.30 W ie c z ó r z d z ie n n ik ie m  (k o i.) .
20.15 „P u s te ln ia  P a rm e ń s k a ”  — 
f i lm  fa b  p io d . f ra n c .  23.05 D z ie n ­
n ik  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

16 03 W szechn ica  te le w iz y jn a  ..Ż vć 
n o w ocześn ie ”  (k o l ). 16.35 J e ż y k  ro ­
s y js k i (k o l.) . 17 J e ż y k  a n g ie ls k i.
17.30 .D a le k o  o d  szosy”  (k o l ). 18 40
„P o s ta w y  i  p o g lą d y ”  — p ro g ra m  
p u b ł.  19.10 P ro g ra m  lo k a ln y .  19.30 
W ie c z ó r z d z ie n n ik ie m  (k o l.). 20.15 
M a m  p o m y s ł (k o l.) .  20.45 R odow o­
d y  ..C zerw c.nv ka s z te la n ie ”  ( k o l i .
21.10 „24 g o d z in y ”  (k o l.) .  21.20
„ K s z ta ł t  s ło w a ”  — p ro g ra m  p u b li­
c y s ty k i k u l tu r a ln e j .  21.50 P ie ś n i i  
p io s e n k i z  ta m ty c h  la t  (k o l.) .

C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I

15.30 D e c y z je  p ię tn a s to la tk ó w . 16
D z ie n n ik  (k o l.) .  16.10 O b ie k ty w .

16.30 D z ie ń  d o b ry ,  tu  T V  (k o l.).
16.50 T e le w iz ja  D z ie w c z ą t i  C h ło p ­
có w  (k o l.). 18.20 P a tro l (k o l.) .  18.30 
R a d z im y  ro ln ik o m  (k o l. j.  19 D o­
b ra n o c  d la  n a jm ło d s z y c h  (k o l.) .
19.10 S ió d e m ka . 29,30 W ie czó r z 
d z ie n n ik ie m  (k o l.) . 30.15 T e a tr
S e n s a c ji: „ K im  jesteś, kochanae?” . 
21.35 Pegaz (k o l.) .  22.20 D z ie n n ik
(k o l. ) .  22.39 S zu fla d a  — s y lw e tk a  
p ro f .  B o le s ła w a  G ó rn ic k ie g o  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

16.33 J ę z y k  f ra n c u s k i (k o l.) .  17.0S 
J ę z y k  ro s y js k i (k o l.) .  17.30 „S z tu ­
k a  s ta ro ż y tn e j G r e c j i "  (k o l.) .  18.10 
S tu d io  S p o rt (k o l.) .  19.10 P ro g ra m  
lo k a ln y .  19.30 W ie c z ó r z d z ie n n i­
k ie m  (k o l.) .  20.13 N U R T . 21.15
N U R T . 21.45 „24 g o d z in y ”  (k o l.).
21.55 „ K in o  — O k o ”  — k a le jd o s k o p  
f i lm o w y .

U W A G A : T e le w iz ja  zastrzega so­
b ie  p ra w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 O d g ło sy  p u s z ty  —  f i lm  w eg.
17.15 S p o rt. 18.30 P ro g ra m  d la  dz ie ­
c i.  19 „ D o k to r  P in o t  1 je g o  p a c je n ­
c i”  — f i lm  T V  f ra n c .  20 — S tu d io  
sz la g ie ró w . 20.45 R o zm o w y  z uczo­
n y m i.  22 Z b ro d n ia  lo rd a  A r tu r a  — 
w id o w is k o .

P R O G R A M  I

(n a  fa l i  1322 m ) 

W IA D O M O Ś C I: 13, 19 . 20. 21. 22.

15.10 S tu d io  „G a m a ”  16.00 T u  Je­
d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.C0 T u  
J e d y n k a . 18.33 K ie rm a s z  p o ls k ie j 
p io s e n k i. 19.15 P rz e b o je  sprzed  la t. 
19.40 R e la ks  z m u z y k ą  lu d o w ą .
20.10 M u z y k a  s ta re g o  W ie d n ia . 
20.48 M is trz o w ie  n a s tro ju . 21.20 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i — I I  K o n ­
c e r t  fo r te p ia n o w y  f -m o łl .  22.23 
K ie lc e  na m u z y c z n e j a n te n ie . 23.00 
W ita  Was P o lska .

P R O G R A M  I I

(na  f a l i  230 m  i  U K F  67,52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 18 30, 21.30. 22.30.

15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w czą t 1 c h ło p ­
ców , 16.00 P io s e n k i M ik o ła ja  H e r t-

la .  16.10 G ita ra  S e g o v ił — and . o  
k la s y c z n e j m u zyce  g ita ro w e j.  16.40 
M u z y k a  op e ro w a . 17.00 Z  a k to r ­
sk ie g o  ś p ie w n ik a  17.20 T e a tr  PR  
— fra g m e n ty  „C z a tó w ”  1 „M a z e ­
p y ” . 18 40 P od  s k rz y d ła m i H e rm e ­
sa. 19.00 K o n c e r t  w ie e z o rn y  —- X 
k o n c e r t  E s -d u r na  fo r te p ia n  1 o rk .
19.50 S w a w o ln e  c z a s tu szk i. 20.00 
P u b lic y s ty k a  k ra lo w a . 20.20 O pera  
w  p rz e k ro ju :  „M lre iU e ” . 21.40 W  
25 ro c z n ic ę  ś m ie rc i Ja n a  A d a m a  
M a k la k ie w ic z a . 22.00 P rz e g lą d  f i l ­
m o w y  — K a m e ra . 22.15 S z k ic  do 
p o r t re tu  A n n y  S w irs z c z y ń s k ie j.
22.30 M a g a zyn  S tu d e n c k i. 23.40 M u ­
z y k a  na do b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

(U K F  65,96 M H z)

15.05 H e rb a tk a  p rz y  sam ow arze . 
15.25 B a lla d y  śp ie w a  R od S te w a rt, 
15.40 Na w ło s k im  r y n k u  p ły to w y m . 
16.00 R e p o rta ż  ■— „W id z i m i s ie .
w id z i w a m  s ie ” . 16.20 M u z y k o b ra -  
n ie . 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 M u ­
zyczn a  pocz ta  U K F . 17.40 S ia d a m i
ja z z o w y c h  legend . 18.25 Czas re ­
la k s u . 19.00 C o d z ie n n ie  pow ieść . 
19.35 O p era  ty g o d n ia  19.50 ..Sza­
le ń s tw o  i  m e to d a ” . 20.00 A u d . roz­
ry w k o w a  — S tu d io -202. 21.00 L u d ­
w ig a  B e e th o ye n a  o p e ra  ó m n ia . 
22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ie c z o ró w  
— G e orge  B enson . 22.15 T rz y  k w a ­
d ra n se  ja z z u  — m a g a z y n . 23.05
M ie d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

(U K F  68,78 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 15. 1«. 22.55: SER­
W IS  R Y B A C K I:  0.01

15.05 R ad iiow y T y g o d n ik  K u l tu r a l­
n y . 15 45 „P o ra  trz e c ia  — z m ro k ”  
— poem at. 16.05 R o zm o w y  o  ks ią ż ­
k a c h . 16.25 N a u k a  — p ra k ty c e  — 
R y b y  na c e lo w n ik u . 16.40 P A W . 
17.00 G w ia z d y  ja zzu  ste reo . 17.30 
S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K o n ­
fro n ta c je  na u ko w e , 18.40 O  z d ro ­
w ie  cz ło w ie k a , 19.15 19 le k c ja  je ­
ż y k a  h iszp a ń sk ie g o . 19.30 S tu d io  
S te re o  zaprasza  — ogp. S zczec in . 
21.20 W ilk s  C o n o ve r p rze d s ta w ia .
21.50 N U R T  — p e dagog ika . 22.13 W  
tro sce  o  s ło w o  i  tre ść . 22.35 Ra- 
d !o w o -T V  S zko ła  Ś re d n ia  d la  P ra ­
c u ją c y c h  — G e o g ra fia .

U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  za­
s trze g a  sob ie  p ra w o  z m ia n y  w  p ro ­
g ra m ie .
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

w Szczecinie

d o  31 m a r c a  1 9 7 9  r -
prowadzi sprzedaż telewizorów 
do odbioru programu czarno-białego 

z  b o n i f i k a t ą

i 0 o
o
o
0

1L_.........> ©
V

O  telewizory produkcji krajowej 20-calowe — 10% 
O  telewizory produkcji krajowej 24-calowe — 15% 

(z wyjątkiem odbiorników typ: „FE-201” 
i „Neptun 650” )

O  telewizory z importu 20-calowe typ:
„Rekord W-307s”  i „Rekord W-310s”  — 15%

Z n iżka  p rzys ług u je  nabyw com  o d b io rn ikó w  zakup ionych za 
gotów kę i  na ra ty  p rzy  jednoczesnym  zdan iu używanego. 
Z A P R A S Z A M Y  DO S K LE P Ó W  ZE SPRZĘTEM  R A D IO W O - 
T E L E W IZ Y JN Y M  N A  T E R E N IE  M IA S T A  SZ C ZE C IN A  

I  W O JE W Ó D ZTW A .
388-K

MORSKI KLUB SPORTOWY 
POGOŃ

w Szczecinie 
unieważnia

wszystkie wydane dotychczas 
legitymacje służbowe 

i zawodnicze.
Nowe będą w ydaw ane w  początkach 

m iesiąca lu tego 1979 r.
390-K

N A U K A

P IL N IE  p o s z u k u ję  n a u ­
cz y c ie la  ję z y k a  szw edz­
k ie g o . O fe r ty :  B iu ro  O - 
g łoszeń S zczec in  1578.

P R A C A

P R Z Y J M Ę  d w ó c h  ucz­
n ió w  do p rz y u c z e n ia  w  
za w o d z ie  m e c h a n ik a  sa­
m o ch o d o w e g o . S zczec in , 
u l.  M io d o w a  26. 1481-G

Z A O P IE K U J Ę  się d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  m ie  
s z k a n iu . U l. Ż ó łk ie w ­
sk ie g o  5/27. 1571-G

PRZETARG
ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ

w Gryfinie

ni. Bolesława Chrobrego 35 

ogłasza przetarg nieograniczony
na w yko nan ie  robó t in s ta lacy jn ych  w  b u ­
d yn ku  po b y łe j P rzychodn i R e jonow ej 
w  G ry f in ie  u l. Szczecińska 44 adapto­
w a nym  na Przychodn ię  S tom ato logiczno- 

Protetyczną.

Zakres robó t: 1) w yko nan ie  in s ta la c ji cen­
tra lnego  ogrzew ania o w a rtośc i — 196 377 
zł, 2) w yko nan ie  in s ta la c ji w e n ty la c ji me­
chan icznej o w a rtośc i — 148 637 zł, 3) w y ­
konan ie  in s ta la c ji sprężonego pow ie trza  
o w a rtośc i — 115 731 zł. D okum entac ja  
techniczna dotycząca w /w  robó t do w g lą ­
du  w  Dzia le A d m in is tra cy jn o -E ko n o m icz ­
nym  ŻO Z w  G ry fin ie . O fe rty  na powyższe 
prace należy składać w  te rm in ie  do dn ia  
22.11.1979 r. O tw a rc ie  o fe rt odbędzie się 
w  d n iu  24.11.1979 r. o godz. 10.00 w  b iurze 
ZO Z w  G ry f in ie  p rzy ul. Bo i. Chrobrego 35. 
W  przetargu mogą brać udz ia ł przedsię­
b io rs tw a  państw owe, spółdzielcze i  w y ­
konaw cy p ry w a tn i. Zastrzega się p raw o 
dow olnego w y b o ru  o fe ren ta  bez podania 
p rzyczyn. 389-K

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„ A n n a ”  50-954 W ro c ła w  
1, s k r y tk a  p o cz to w a  2054 
p o leca  u s łu g i. 358-K

S A M O T N A  d o m a to rk a , 
42 la ta ,  re p re z e n ta c y j­
na , m iłe g o  usposob ie ­
n ia , m ie s z k a n ie  w ła s n o  
śc iow e , pozna  o d p o w ie ­
d n ie g o , w a rto ś c io w e g o  
pana bez n a ło g ó w  do 
la t  55. C e l m a try m o ­
n ia ln y .  O fe r ty :  B iu ro  
O g łoszeń S zczec in  1522.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
k u p ię  na  P o g o d n ie , po ­
s ia d a m  d w a  p o k o je  z 
w y g o d a m i. T e i. 22-99-86.

1585-G
D O M  na P o g o d n ie  — 
s p rze d a m . W  ro z lic z e ­
n iu  m ie s z k a n ie  2—3-po - 
k o jo w e , c h ę tn ie  O s ied le  
P r z y ja ź n i,  O fe r ty :  B iu ­
r o  O g łoszeń  S zczec in  — 
1596.

D O M  je d n o ro d z in n y  na 
u k o ń c z e n iu  z g a rażem , 
800 m  od  tra m w a ju  — 
sp rze d a m . O fe r ty :  B iu ­
ro  O g łoszeń S zczec in  — 
1607.

K U P N O

S Z L IF IE R K Ę  do la s t r i -  
k o  p rz y ś c ie n n ą  ( ra m ie n  
n ą ) — k u p ię . T e le fo n  
784-69. 1514-G

K U P IĘ  p iłę  ta śm o w ą  i  
s tru g a rk ę  do  d re w n a . 
T e ł. 784-65. 1517-G

M Z  250 TS  uszkodzoną 
lu b  po w y p a d k u  — k u ­
p ię . O fe r ty :  B iu ro  O - 
g łoszeń  S zczec in  1527.

T R A B A N T A  2—4 - le tn ie -  
go — k u p ię .  T e le fo n  
23-93-64. 1554-G

G A R A Ż  s k ła d a n y  — k u ­
p ię . T e le fo n  g rze czn o ­
ś c io w y  803-75, p o  godz.
16. 1605-G

R O Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  S zczec in , u l. 
W ie lk a  25, c z y n n e  w  
godz. 8—17, T V  c z a rn o ­
b ia ła , le i.  356-96, T V  
k o lo ro w a , te ł.  359-55. — 
G w a ra n c ja  6 m ie s ię c y .

199-K
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . J a k im o w ic z ,  te ł.  
386-27. 22861-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne. D y d o , te l.  22-84-82.

1507-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
n e , te l.  22-38-32, M ie c z y ­
s ła w  U zn a ń sk i. 10-G

P O G O T O W IE  T V  k o lo r  
—  te l.  -22-63-96. 1278-G

A N T E N Y  in s ta lu ję ,  te l. 
37-166. 877-G

A N T E N Y  in s ta lu ję ,  te l. 
61-39-86. 1508-G

IN S T A L O W A N IE  a n te n  
te le w iz y jn y c h ,  te le fo n  
445-38. 388-G

U S Ł U G I e le k try c z n e  — 
te l.  22-05-20. 366-G

N A P R A W A , in s ta la c ja  
u rzą d ze ń  g a z o w y c h , te l. 
37-183. 271-G

C Y K L IN O W A N IE , la k ie  
ro w a n ie , p a rk ie tu  i  po­
d łó g  (p o s ia d a m  la k ie r y ) .  
T e ł.  22-77-75. 1538-G

C Y K L IN U J E M Y  e k s p re  
sow o, b e z p y ło w o ,. te ł.  
22-88-70. 1644-G

B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  p o d łó g  i  p a rk ie ­
tó w , te l.  439-02. 5S0-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te le fo n  
435-58. 390-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , te l.  231-765.

319-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , te l.  385-86.

1241-G
P R Z E P IS U JĘ  na  m aszy  
n ie , te ł.  82-09-27. 1492-G

P L IS O W A N IE  so le je k , 
p ro s te , k o n t ra fa łd y ,  
k r ó t k ie  te rm in y .  A b ra -  
m o w s k ie g o  16, g odz . IS­
IS. 499-0

N O W O  o tw a r ty  w a r ­
s z ta t s a m o ch o d o w y . — 
W a ry ń s k ie g o  39. 23884-G

P O L E C A M Y  u s łu g i W 
z a k re s ie  b la c h a rs tw a  i  
ła k ie r n ic tw a  sam ocho­
dow ego , Ż a b n ic a  k o ło  
G r y f in a  (o d  C ze p in a  1 
k m ).  903-G

K O Ż U C H Y , zam sze, cz y ­
śc i, d o b a rw ia  P ra ln ia  
S p e c ja lis ty c z n a , B o h a ­
te ró w  W a rs z a w y  7. T e r­
m in y :  n o rm a ln ie  7—11 
d n i,  e k s p re s o w o  2 d n i,  
p rzy ś p ie s z e n ie  — 4 d n i. 
C ena w e d łu g  c e n n ik a . 
Z a p ła ta  p rz y  o d b io rz e .

781-0
W Y C IS Z Y S Z  i  o c ie p lis z  
d r z w i m ie s z k a n ia , u -  
szcze ln isz  o k n a  d z w o ­
n ią c  te l.  22-50-60, r e je ­
s t r u je  a u to m a t. 421-G

IN S T A L A C J Ę  a n te n  te ­
le w iz y jn y c h ,  p rz e s tra ja -  
n le  te le w iz o ró w  k o lo ro ­
w y c h  w  d o m u  k l ie n ta  
w y k o n u je  Z a k ła d  U s łu ­
g o w y  W o je w ó d z k ie j 
U s łu g o w e j S p ó łd z ie ln i 
In w a lid ó w ,  te ł.  368-03, 
z le ce n ia  te le fo n ic z n e  w  
godz. 10—15. 235-K

P O S Z U K U J Ę  g a ra żu  w  
ś ró d m ie ś c iu  — te l.  
441-69. 1548-0

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  
m u ro w a n e g o  w  o k o lic y  
O s ied la  G o n ty n y  e w e n ­
tu a ln ie  k u p ię . U l. 1 
M a ja  28/6. 1583-G

3 L U T E G O  w  re jo n ie  
S ta re g o  M ia s ta , z a g in ą ł 
o w c z a re k  a lz a c k i ( w i lk )  
m aść c ie m n a . W ia d o ­
m ość za w y n a g ro d z e ­
n ie m , te l.  372-44.

1956-G

Z G IN Ą Ł  p ies c z a rn y  
d o b e rm a n . U czc iw e g o  
zna lazcę  p roszę  o z w ro t 
za  w y n a g ro d z e n ie m  — 
T o m a szo w ska  25.

1924-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne . K ra w c z y ń s k i,  te l.  
22-66-81. 22324-G

T E L E W IZ Y J N E  po g o to ­
w ie , te l.  46-154. 1246-G

C O LO R  T V  p o g o to w ie , 
te l.  23-24-96. 440-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne , te l.  ̂ 758-21 — D u d z ik .

415-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
te l.  82-23-00. 1424-G

Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y , te l. 
22-01-37. 1413-G

W Y K O N U J Ę  d w u p ły to ­
w e  m a s z y n y  do ro b ie ­
n ia  s w e tró w , g w a ra n ­
c ja , n a u k a . K ę d z io ra , 
62-030 L u b o ń  k o ło  P oz­
n a n ia , D z ie rż y ń s k ie g o  
12. 333-K

D O S T A R C Z A M  w a p n o  
h y d ra ty z o w a n e  w a g o - 
m i.  T e rm in  d o s ta w y  do 
u z g o d n ie n ia . — Z a k ła d  
P ro d u k c j i  W apna  — J. 
B u rc h a rd ,  K a to w ic e  — 
K o ś c iu s z k i 47/7, te le fo n  
515-649. 335-K

Z G IN Ą Ł  pies, w  o k o l i ­
c y  P ogodna , m a ły , cza r 
n y  k u n d e le k , d łu g a , 
k rę c o n a  s ie rść . T e le fo n  
72-226, K o n o p n ic k ie j 1/1.

1877-G
Z G IN Ą Ł  m a ły  c z a rn y  
p e k iń c z y k  (suczka ). Jest 
w  t r a k c ie  le cze n ia . O - 
S trzegam  p rz e d  ku p n e m  
lu b  p rzyw ła s z c z e n ie m . 
W ia d o m o ść  za w y n a g ro  
d ze n ie m . B u c z k a  7/31.

1876-0
31. I .  z g in ą ł c z a rn y  p u ­
d e l z ż ó łtą  ob ro żą . — 
W ia d o m o ść  w y n a g ro ­
dzę. T e l. 381-93. 1788-G

S P R Z E D A 2

K L A R N E T  „ B ” , o r ig i -  
n a l R u d o lf  U e b e l — 
sp rze d a m . T e i. 442-20.

1463-G
S Z Y B Ę  ty ln ą  i  f i l t r y  o - 
le jo w e  do N S U  P r in z  — 
sp rze d a m . T e l. 758-10.

1469-G
N O W Y  s k ó rz a n y  c z a rn y  
p łaszcz d a m s k i, ro z ­
m ia r  ś re d n i, o ra z  d w ie  
n o w e  k r ó tk ie  skó rza n e  
k u r t k i  — sp rze d a m . T e l. 
22-33-83. 1470-G

F U T R O  z n u t r i i  -  ta ­
n io  sp rzedam . D u n i­
k o w s k ie g o  18/10. 1462-G

H O D O W C Y  b y d ła  -  18 
to n  suszu z p o m io tu  
k u rz e g o  w y s o k o b ia łk o -  
w ego  sp rze d a m . W ia d o ­
m ość: te l.  613-326.

1468-G

F IA T A  125 p  1500 M R  
(g ru d z ie ń  1975) o ra z  ze­
s ta w  m ło d z ie ż o w y  z ie ­
lo n y  „ A l i k ”  — sp rze ­
da m . T e i. 610-166, po 
16. 1590-G

W A R S Z A W Ę  M-20 W 
d o b ry m  s ta n ie  — sp rze ­
da m . T e l.  367-59.

1577-G
D O  T R A B A N T A , no w e  
b ę b n y  h a m u lc o w e  i  k a r  
d a n  — sp rzedam . U l. 
Ł o k ie tk a  21/3. 1574-G

F IA T A  125 p , 1500, 3- 
ie tn ie g o  z 1 ,5 -roczną k a ­
ro s e r ią  sp rze d a m . O g ro ­
d ow a  32. 1567-G

F O R D A  M u s ta n g a  — ta ­
n io  sp rzedam . S ta lm a ­
ch a  2/13. 1557-G

N O W Y  m ik ro b u s  N ysa  
sp rze d a m  lu b  za m ie n ię  
na o so b o w y . O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń S zczec in  
1545.

P IL N IE  sp rze d a m  M os­
k w ic z a  412 — te l.  37-997.

1539-G
R E N A U L T A  8 — sp rze ­
da m . T e l. 759-93.

1495-G
S K O D Ę  120 L  sp rzedam  
lu b  za m ie n ię  na w ła ­
snośc iow e  m ie szka n ie . 
T e l.  22-50-61. 1494-G

N O W Ą  k a ro s e r ię  do 
F ia ta  126 p  — sp rze ­
d am . L ip ia n y  te l.  27.

1484-G
P R O G R A M O W A N Y  k a l­
k u la to r  C asio f x  201 P  — 
sp rze d a m . T e l. 22-56-50.

1601-G
P R Z E N O Ś N Y  te le w iz o r  
k o lo ro w y  — sp rze d a m . 
T e l. 23-17-04 (17—19).

1604-G
P F A K T IC Ę  P L C  3 i
k a lk u la to r  — sp rze d a m . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  1593.

A P A R A T  fo to g ra f ic z n y  
P ra k t ic a  s u p e r T L ,  o -

b ie k ty w  o re s to n  1.8/50 
o k a z y jn ie  sp rze d a m . T e l. 
395-30. 1532-G

S E G M E N T  „ B a r n im "  — 
sp rze d a m . T e l. 787-58.

1559-G
N O W Y  segm en t ja s n y  
„ G o le n ió w ”  — sp rzedam . 
T e l. 22-91-18, d z w o n ić  
16—18. 1560-G  :

K R E D E N S  — a n ty k  — 
sp rze d a m . T e l. 377-76.

1569-G
W IE R T A R K Ę  e le k t ry c z ­
ną  (Z S R R ) z zestaw em  
n a rz ę d z i — sprzedam . 
W iadom ość , te ł.  443-21.

1563- G
F O L IĘ  p la s tik o w ą  na 
tu n e le  o g ro d n ic z e  — 
sp rzedam . T e l. 743-78.

1564- G
D Y W A N  3 X 4  m  —
sp rze d a m . T e l. 233-113.

16G0-G
W Ó Z E K  a u s tr ia c k i,  
d ż in s o w y , sza fę  k o m b i­
n o w a n ą  „Ł a s k ”  sprze­
d am . T e l. 427-42.

1433-G
K A F L E  na  3 p iece  (z 
ro z b ió rk i) ,  m o to c y k l K o  
buz , n o w y  — sp rzedam . 
T e l. 23-14-97. 1499-G

N O W Y  z le w o z m y w a k  z 
o b u d o w ą  — sp rzedam . 
U l.  1 M a ja  28/6.

1582-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
500 m  k w . — sprzedam . 
P ilc h o w o , u l.  S ta ro le śn a  
24. 1572-G

T U R E C K IE  k o ż u c h y  
d a m s k ie  i  p łaszcz skó ­
rz a n y , ro z m ia ry  ś re d n ie  
o ra z  tu re c k ie  k o ż u s z k i 
d z ie c ię ce  — sp rzedam . 
M ik o ła ja  R e ja  1/7.

1603-G
K O Ż U C H  m ę s k i s p rze ­
da m . T e l. 82-31-37, po 15.

1599-G
N U T R IE  paste le  sp rze ­
da m . K l in is k a  72, po 
godz. 18. 1594-G

K O Ż U C H  n o w y  d a m s k i 
— ta n io  sp rzedam . T e l. 
465-34, godz. 16—21.

1584-G
U Ż Y W A N E  fu t r o  k a ra ­
k u ło w e , k o żu ch  1 w ó ze k  
p ro d . N R D  sp rzedam . 
U l.  Ł o k ie tk a  21/3.

1575-G
B IA Ł E  l is y  — sp rze ­
d am . T e l. 446-45.

1562-G
D A M S K I p łaszcz s k ó ­
rz a n y  — sp rze d a m . T e l. 
478-75, po 18. 1546-G
P E L IS Ę  m ęską , no w ą  — 
sp rze d a m . T e l. 754-25.

1544-G
K O Ż U S Z K I w ło s k ie , 
m a ry n a rk i skó rza n e , 
da m ską , m ęską, b ła m  
k a ra k u ło w y  — , sp rze ­
d am . T e l. 233-114.

1504-G
K R O W Ę  w y s o k o c ie ln ą  
sp rze d a m , P rzę so c in , u l.  
C e n tra ln a  1. 1576-G

L O K A L E

P O Z N A Ń  — duże sam o- > 
d z ie ln e  m ie s z k a n ie  w  
s ta ry m  b u d o w n ic tw ie ,  
za m ie n ię  na  3—4 p o ko ­
je , c h ę tn ie  ga raż, te le ­
fo n  w  S zczec in ie . W ia ­
dom ość S zczecin , te ł.  
76-987. 361-K

Ł Ó D Ź  A le k s a n d ró w  — 
M -2, no w e  b u d o w n ic ­
tw o , za m ie n ię  na  po ­
d o bne  w  S zczec in ie . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  1476.

D O  W Y N A J Ę C IA  dw a
garaże  na P ogodn ie , 
te l.  774-93. 1479-G

J E L E N IA  G Ó R A  — C iep  
l ic e  — 2 p o k o je , k u c h ­
n ia , za m ie n ię  na k a w a ­
le r k ę  p o k ó j, k u c h n ia  w  
S zczec in ie . T e l. 88-426 
S zczec in , po  16.

1489-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j p a n i. 
J a g ie llo ń s k a  7/1.

1493-G
W Y N A J M Ę  p i ln ie  po­
k ó j  d w o m  p a n ie n k o m . 
P a rk o w a  3/10. 1498-G

M IE S Z K A N IE  2 -po ko jO - 
w e , (w a n n a ), o g rz e w a ­
n ie  e le k try c z n e , za m ie ­

n ię  na d w a  lo k a le :  M -2
1 p o k ó j. T e l. 356-14, od
17.„ 1500-G

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
śc io w e  1 lu b  2 -p o k o jo -  
w e  w  c e n tru m  S zczeci­
na  k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń  S zczec in  1501.

M IE S Z K A N IE  2 p o k o je , 
duża  k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
c .o . e tażow e, p a r te r ,  
o g ró d e k  na  P o g o d n ie , 
za m ie n ię  na w ię ksze . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zcze c in  1509.

N O W Y  d o m e k  ty p u  b l i ­
źn iaczego , k o m fo r t ,  za ­
m ie n ię  na d w a  m ie szka ­
n ia . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  1513.

P O K Ó J n ie u m e b lo w a n y  
do  w y n a ję c ia . D ą b ie , 
B o ś n ia c k a  9. 1516-G

T O R U Ń  — M -3 w s z e lk ie  
w y g o d y , te le fo n , za m ie ­
n ię  na p o d obne  w .S zcze  
c in ie .  S zczec in , te l.  
367-10. 1521-G

M -4  t rz y p o k o jo w e  P o­
m o rz a n y , za m ie n ię  na  
d w a  o d d z ie ln e  m ie szka ­
n ia  O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczec in  1528.

P O S Z U K U JĘ  m ie szka ­
n ia  2 lu b  3-p o k o jo w e g o . 
T e l. 423-70, po  godz. 16.

1530-G
K W A T E R U N K O W E  M -3 
w  O p o lu  (now e  b u d o w ­
n ic tw o , k o m fo r t )  za m ie ­
n ię  na p o d obne  w  
S zczec in ie . W ia d o m o ść : 
B a rb a ra  N a w ro c k a , u l.  
K o s z y k a  38/26, 45-761
O p o le . 1541-G

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
śc io w e  M -3, d w u p o k o jo -  
w e , k o m fo r t ,  w  ś ró d ­
m ie ś c iu  sp rze d a m . O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  1552.

T R Z Y P O K O JO W E  m iesz 
k a n ie  w  Ś ró d m ie ś c iu , 
za m ie n ię  na  tr z y p o k o -  
ow e , n a jc h ę tn ie j O sied - 
e P rz y ja ź n i łu b  K s ią ż ą t 

P o m o rs k ic h . T e ł. 222-695.
1555-G

2 P O K O JE , n o w e  bu ­
d o w n ic tw o , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , c ie p ła  w o d a , I  
p ., w in d a , za m ie n ię  na 
w ię ksze . W a ru n k i do  
u z g o d n ie n ia . S ta lm a ch a  
2/13. 1556-G

M -3, n o w e  b u d o w n ic ­
tw o . te le fo n , garaż, za­
m ie n ię  na  w ię ksze , n o ­
w e  b u d o w n ic tw o . T e l. 
22-62-34. ,1561-G

M -3, s p ó łd z ie lcze , k o m ­
fo r to w e  w  S ta rg a rd z ie , 
O sied le  X X X - le c ia  P R L , 
za m ie n ię  na  p o d obne  w  
S zczec in ie . D z ie ln ic a  
o b o ję tn a . W ia d o m o ść : 
S zczec in ,, te l.  711-32.

1565-G
K O M F O R T O W E  M -3, do 
I I  p ię tra  — k u p ię .  
O fe r ty  B iu ro  O g łoszeń 
S zczec in  1580.

W Y N A J M Ę  p o k ó j p a n u , 
n a jc h ę tn ie j m a ry n a rz o ­
w i.  T e l. 822-015.

1588-G
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze. n o w e  M -3, 47 m  
k w .  w  E lb lą g u , za m ie ­
n ię  na  p o d obne  lu b  
w ię ksze  w  S zczec in ie . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  1589.

M IE S Z K A N IE  M -3 W 
S ta lo w e j W o li,  za m ie n ię  
na  podobne  lu b  m n ie j­
sze w  S zczec in ie  lu b  
G r y f in ie .  T e l. 613-011 
w e w n . 202. 1595-G

M -2  u m e b lo w a n e  (n o w e  
b u d o w n ic tw o )  w y n a jm ę . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  1608.

Z G U B Y

24.1.79 R.- z g u b io n o  to ­
re b k ę  z d o k u m e n ta m i 
na n a z w is k o  J a d w ig a  
K a m iń s k a . P roszę  o 
z w ro t  za w y n a g ro d z e ­
n ie m . 1941-G

BIURO OGŁOSZEŃ 
Telefon -  394-34

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I* ' -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  RUCH*' W Y ^ A W C A  S z c z e c in ^ le  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w  S zczecin ie  R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A  70-550 S zczec in , p i H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k ry tk a  po cz to w a  70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21 sekre ­
ta r ia t  re d  o a c z e in , 457-41, « e k re ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 w e w n  83). d z ia ł m ie js k i 462- 3o d z ia ł m o rs k i 42< 7< 3 —
i  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O głoszeń 394-34 re d  p o ra n n a  (po  godz 6) 224 «28 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  « s w  -P ra s a  -  w siązKa
R u ch ”  oraz U rzę d y  P ocz tow e  i d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do ¿5 lis to p a d a  na s tyczeń  i  k w a r ta ł t pó łro cze  ro k u  nas tępnego , na ca ły  ro k  n a s tę p n y  do ___ T i ”
pop rzedza jącego  -»kres p re n u m e ra ty  na p o zos ta łe  o k re s y  ro k u  b ieżącego C ęna p re n u m e ra ty  ro c z n e j -  312 z ł z s k ła d y  p ra c y  in s ty tu c ie  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW a w m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó ry c h  m e  m a tego  O d d z ia łu  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź 
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li.  P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i za g ra n ic ę , k tó ra  ?es»
.P rasa - K s ią żka  -  R uch ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  28 60-958 W arszaw a  k o n tc  P K O  n r  1531-71 

k ła d y  G ra fic z n e

o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  
d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p re n u m e - 
50 p ro c  droższa  p rz y jm u je  RS w  

N r in d e k s u  35034 D r u l r  S zcze c iń sk ie  Za 
T -9
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Są możliwości, nie ma kandydatów

Działki dla rzemieślników
N IE  JEST D L A  N IK O G O  T A J E M N IC Ą , że szcze­

cińscy rzem ieś ln icy uskarża ją  się na b rak  lo ka li,  w k tó ­
rych  m o g liby  w yko nyw ać  sw ó j zawód. M ów i się również 
o tym , że w ie lu  z n ich  chętn ie  pod ję łoby się budowy no­
w ych  w arszta tów  bądź p a w ilonów  hand low o-us ługow ych, 
gdyby wskazać im  odpow iedn ią  lo ka lizac ję . I  oto w  D y ­
re k c ji Rozbudowy M iasta  Szczecina w ytyczono tereny d la 
p ięciu m in i-ośrodkó w  rzem ieś łn iczo-hand low ych.

W y d z ia łu  H a n d lu  U M  re jo n  ten  n a j 
le p ie j n a d a je  s ic  d la  k ra w c ó w , ku ś ­
n ie rz y  i  m e c h a n ik ó w  R T V

Z M O Ż L IW O Ś C IA M I tym i 
zapoznano w  końcu ubiegłego 
roku  p rzedstaw ic ie li Izby  Rze­
m ieś ln icze j w  Szczecinie oraz 
W ojewódzkiego Zrzeszenia P ry ­
watnego H and lu  i Usług. L iczo­
no się, że po zw e ry fikow an iu  

P IE R W S ZY  z n ich  ł  n a jw ię k -  ja liz u ją c y  się w  p ro d u kc ji je d - kandydatów , pow ołany zostanie 
szy usytuow any został pom ię- nego dania oraz sk lep z 1001 k o m ite t budow y dz ia ła jący  w 
dzy u lica m i K lo n o w ica  i  U n ii drobiazgów . im ien iu  poszczególnych uży t-
L u b e lsk ie j. W ydzia ł H a nd lu  U M  W edług wstępne j koncepcji ko w n ikó w . N iestety, zam ierze- 
uważa, że można tu  pom ieścić będą się one m ieścić w  d w u - n *a te dotychczas nie zostały 
13 zakładów branży k raw iec - konsyg nacy jnym  budynku  skonkre tyzow ane. Są naw et po-
k ie j, szew skiej, kuśn ie rsk ie j, wzn iesionym  w  uk ładz ie  szere- noć trud nośc i z naborem  ka n d y- 
f ry z je rs k ie j,  fo tog ra ficzn e j, gow ym . Każdy z 20 segm entów batów , k tó rzy  nie zawsze dys- 
d z ie w ia rsk ic j, ju b ile rs k ie j,  ma m ieć pow ierzchn ię  od 50 do ponu ją  gotów ką niezbędną do
szk la rsk ie j, cu k ie rn icze j oraz 150 m kw . Jest to  zatem przed- re a liza c ji tego przedsięwzięcia, 
zak łady napraw cze: sprzętu go- sięwzięcie dosyć kosztowne, ale N ależy się jednak spodziewać, 
spodarstwa domowego, odh io r- opłacalne. W  pob liżu  bow iem  że je ś li n ie  szczecińscy rze- 
n ik ó w  rad iow ych  i tc le w iz y j-  n ie d z ia ła ją  żadne p laców k i m ieś ln icy  in d yw id u a ln ie  to 
nych, a także in s ta la to rs tw a  o- rzem ieśln icze tego typu , na co p rzyn a jm n ie j spółdzie ln ie rze- 
góinego. Ponadto pow inn y  tu  zresztą bardzo narzeka ją  m iesz- m ieśln icze w yko rzys ta ją  na leży- 
pow stać ow ocarnia, p u n k t sprze kańcy oko licznych osiedli. c ie  stw orzoną szansę. (ten)
dąży lodów  i  go frów , bar spec- ____ ______________________ •
........-------- ------ -  ........................... ■■■—.. N A S T Ę P N Y  te re n  w y z n a c z o n y  ao- S M H M a C M H W M M a H H H i

s ta ł p rz y  u ł.  G ry f i iń s k ie j (w  po ­
b liż u  a u to s tra d y )  gdzie  is tn ie je  
m ożluw ość w y ty c z e n ia  10—12 d z ia ­
łe k ,  p rze znaczonych  g łó w c ie  pod 
bud o w ę  p la c ó w e k  m o to ry z a c y jn y c h .
W in n y  one prow adzać u s łu g i w  z a . 
k re s ie  b ła c h a rs tw a  sam ochodow ego , 
la k ie rn ic tw a .  e le k tro m e c h a n ik i po ­
ja z d ó w , d ia g n o s ty k i i  w y w a ż a n ia  
k ó ł.  ś lu s a rs tw a  sam ochodow ego  
o ra z  m y jn i  a u to m a ty c z n e j. Is tn ie ­
je  tu  p o n a d to  m o ż liw o ś ć  z lo k a liz o -

N A  R A Z IE  na „ wiosnę”  
m usim y patrzeć przez szy­
bę k w ia c ia rn i. N iedługo  
ju ż  jednak  — za dioa m ie­
siące — będziem y spoglądać 
nu ogródki i  skw ery także 
zielone i kwitnące.

Foto: Z. Jodkow ski

Idziemy do Filharmonii

K. Kulka i Chór PS
w koncercie 

jubileuszowym
W  P IĄ T E K  o godz. 1« w  F i lh a r ­

m o n ii  o d b ędz ie  s ię  u ro c z y s ty  k o n ­
c e r t  ju b ile u s z o w y  z o k a z j i  30-lecia  
is tn ie n ia  F i lh a rm o n ii  w  S zczec in ie . 
W y k o n a w c a m i będę : o r k ie s tra  sym  
fo n ic z n a  P FS pod d y re k c ją  S te fa ­
na  M a rc z y k a , so lis ta  — k o n s ta n ty  
A n d rz e j K u lk a  (s k rz y p c e ), C h ó r 
A k a d e m ic k i PS o ra z ' E w a  W a- 
w rz o ń , Janusz B u k o w s k i i  K a ro l 
S tę p k o w s k i ( re c y ta c je ) . W  p ro g ra ­
m ie  — u tw o ry  p a tro n a  F ilh a rm o n ii ,  
M ie c z y s ła w a  K a r ło w ic z a . P o w tó rz e ­
n ie  k o n c e r tu  w  sobotę  o godz. 18. 
S p rzedaż  b i le tó w  w  godz. 14—17, 
w  d n ia c h  k o n c e r tó w  od  godz. 16.30.

Co TO  było?
W  UB. N IE D Z IE L Ę  nad 

O siedlem  P rzy ja źn i (p rzy ul. 
S antock ie j) -ukazał się ponoć 
n ie z id e n ty fiko w a n y  ob iekt la ta­
jący. O bserw atorem  in te resu ją ­
cej w ę d ró w k i św ietlnego p u n k­
tu  b y ł pan Tadeusz Leżański. 
„T o "  n a jp ie rw  posuwało się ze 
wschodu na zachód, by potem  
nagle zm ien ić  k ie run ek  na po­
łu d n io w y  i zniknąć. Dziwne  
św ia tło  było widoczne w  godzi­
nach rannych  od 7.30 do 8.

Chyba nie tak...
N A  te re n ie  zespo łu  p o m orzań - 

s k ic h  k l in ik  w y b u d o w a n o  n ie d a w ­
no b u d y n e k  p ro s e k to ry jn y .  M ieśc i 
s ię  on w  p o b liż u  k l in ik i  ch o ró b  
w e w n ę trz n y c h  i  k l in ik i  d e rm a to lo ­
g ic z n e j (od s tro n y  u l ic y  J a b ło n ­
k o w s k ie j) .  o k n a  s z p ita la  w ych o d zą  
na p ro s e k to r iu m  gdz ie  — rzecz  zu ­
p e łn ie  n ie p o ję ta  — n ie  za m a lo w a ­
n o  szyb  b ia łą  fa rb ą . C h o rz y  i  p e r ­
so n e l z b liż a ją c  s ię  do o k ie n  w id zą  
co  d z ie je  się p rze d  i  w e w n ą trz  
b u d y n k u , łą c z n ie  % s e k c ja m i!

Krcnika wypadków
U  Z B IE G U  u lic  W y z w o le n ia  1 

Ś w ie rc z e w s k ie g o  z a s ła b ła  nag le  
W a nda  W .. . m ie s z k a n k a  a l. W y z w o ­
le n ia . L e k a rz  p o g o to w ia  s tw ie rd z i ł  
zgon , n a jp ra w d o p o d o b n ie j w s k u te k  
z a w a łu  m ię ś n ia  sercow ego.

N A  S T A T K U  b a n d . N R D  m /s 
„ V o g t la n d ”  s to ją c y m  p rz y  N a b rz e ­
żu  C ze ch o s ło w a ck im  szczec ińsk iego  
p o r tu  u le g ł w y p a d k o w i podczas 
p ra c y  cz ło n e k  z a ło g i, 2 2 - le tn i S te ­
fa n  R. P ie rw s z e j p o m o c y  ra n n e m u  
w  nogę m a ry n a rz o w i u d z ie lo n o  w  
p o g o to w iu  ra tu n k o w y m .

K I L K A  m in u t  p rze d  godz. 13 na 
u l.  W ie lk o p o ls k ie j,  „m a lu c h ”  n r  
r e j .  SZC  6534 s k rę c a ją c  w  u l.  A r m i i  
C z e rw o n e j p o t r ą c i ł  p rz e c h o d n ia  — 
Ja n a  Cz., k tó r y  n ie s p o d z ie w a n ie  
w s z e d ł na je z d n ię . R a n nego  od ­
w ie z io n o  do s z p ita la  p rz y  u l.  A r -  
k o ń s k ie j.  M i l ic ja  d ro g o w a  u s ta li ła  
iż  Ja n  Cz. b y ł p od  w p ły w e m  a lk o ­
h o lu .  O gódz. 15.45 na  a l.  P ia s tó w  
w y b ie g ła  n ie sp o d z ie w a n ie  na je z ­
d n ię  i  w p a d ła  p od  k o ła  „ F ia ta ”  
M W  3868, d z ie w ię c io le tn ia  E lż b ie ta  
Z . L e k a rz  p o g o to w ia  s k ie ro w a ł 
d z ie w c z y n k ę  do  s z p ita la , (ap)

w a n ia  w y tw ó rn i p re fa b ry k a tó w  bu­
d o w la n y c h  ora? z a k ła d ó w  — s to ­
la rs k ie g o  !  k a m ie n ia rs k ie g o . N ie  n a ­
le ży  s ię  o b a w ia ć , b y  te  p la c ó w k i 
b y ły  u c ią ż liw e  d la  o to cze n ia . W o­
k ó ł k a ż d e j z n ic h  s tw o rz o n a  zo­
s ta n ia  5 0 -m e trow a  s tre fa  o c h ro n n a .

T rz e c ia  lo k a liz a c ja  w yzn a czo n a  
zosta ła  w  re jo n ie  u l ic y  Leszczyno ­
w e j w  Z d ro ja c h  1 m a ju ż  swego 
u ż y tk o w n ik a . Jest n im  S p ó łd z ie l­
n ia  R zem ieś ln icza  „B u d o m e ta ł” , 
k tó ra  za m ie rza  tu  u ru c h o m ić  4 
w a rs z ta ty  m o to ry z a c y jn e  na 9 s ta ­
n o w is k  o ra z  m y jn ię .  T e rm in  ro z ­
poczęcia re a liz a c ji t e j  In w e s ty c ji u- 
s ta lo n y  zosta ł na m arzec  b r.

N as tępn ie  w yzn a czo n o  re jo n  w  
o k o lic a c h  u lic  S e rb s k ie j i  A rk ó ń -  
s k ie j.  k tó r y  u ż y tk o w a ć  m ożna bę ­
dzie  do ro k u  2000. M ogą  tu  po w ­
stać m a łe  (o p o w ie rz c h n i 30 m  k w .)  
w a rs z ta ty  us łu g o w e  o n ie w ie lk ie j 
u c ią ż liw o ś c i d la  o to cze n ia . P rz e w i­
d u je  s ię , że u ru c h o m io n a  zostan ie  
p ra ln ia ,  w y tw ó rn ia  a r ty k u łó w  gos­
po d a rs tw a  d o m ow ego , za k ła d  s z k la r ­
s k i,  s to la rs k i i  d ia g n o s ty k i sam o­
ch o d o w e j.

K o le jn y ,  p ią ty  te re n  w yzn a czo n y  
zos ta ł w  re jo n ie  u l.  u l. G w ia ź d z i­
s te j i  G ra n ito w e j ł  sk ła d a  się z 6 
d z ia łe k , na k tó ry c h  m ożna w y b u ­
dow ać d o m k i je d n o ro d z in n e  w ra z  z 
w a rs z ta ta m i u s łu g o w y m i. Z d a n ie m

Czy pies był szczepiony?
W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 8.45 na 

u l. 2« K w ie tn ia  (O sied le  P rz y ja ź n i)  
p ies rs s v  w i lk  (suka ) » o g ry z ł k o ­
b ie tę  i  p ro w a d zo n e g o  p rzez  n ią  
ra t le rk a  P ra w d o p o d o b n ie  o ies- 
p rzysze d ł z d z ia łe k .

P oszko d o w a n a  p ro s i w ła ś c ic ie la  o 
zg łoszen ie  s ię  pod  adresem  26 K w ie t  
n ia  69/21. w z g lę d n ie  w ia d o m o ść  te ­
le fo n ic z n a  ood n r  21-497 do godz. 
15. w  s p ra w ie  szczep ien ia  zw ie rze -

wać w  n ich schab k ro jo n y , go­
towe porcje o różnej wadze.

I  JESZCZE jedna sprawa  
związana z ową k u ltu rą  handlu.

S Z A N O W N Y  Panie Redakto-  W sklepie  o k tó rym  wsporrmia- 
rze! Piszę do Pana w  nadziei, łam  p o ja w iła  się ostatn io e le k  
że zdoła przekonać pan ZM Ś  tryczna maszyna do k ro jen ia  
Szczecin ul. W endy (odp isu ję  w ęd lin . W prawdzie n ie  w idzia - 
tę nazwę z m e tk i na leżącym  łam, aby kro jono  na n ie j np. 
przede m ną schabie) i k ie ró w - szeroką kie łbasę, ale ja k  w  
n ic tw o  szczecińskiego han d lu  o sprzedaży jest szynka to k ro - 
potrzebie uregu low ania  nastę- ją  na te j maszynie. Bardzo lu -  
pu jące j sprawy. M am y, ja k  bię c ie n iu tk ie  p la s te rk i szynki, 
w iadom o tzw. sklepy ko m e rcy j-  Ł a d n ie j uk łada ją  się na kanap- 
ne, z k tó rych  korzysta spora ce i są smaczniejsze. Tym cza- 
liczba osób. Zaopatrzenie jest sem 20 dkg kup ione j przeze 
ta m  w zg lędn ie dobre. Denerw u- m nie  ostatn io szynki konserioo-

0 kulturę handlu
je  ( i d z iw i!)  natom iast w ie lkość w e j składało się z 4 grubych  
oferow anych p o rc ji pączkową- ka ioa łkó w  i k ilk u  połam anych  
nego mięsa. Ile k ro ć  jestem  np. strzępów. O plasterkach n ie by- 
w  sklep ie  p rzy  al. W ojska Po l­
skiego 32 przeważnie słyszę:
„Proszę o m a ły  kaw a łek ” , Eks- u k ro iłb y  trzy.

lo mowy. Z takiego jednego 
grubasa" k u ltu ra ln y  rzeźnik

ped ientka przerzuca stertę (jak  
ma dob ry  hum or) i podaje 60

Czy m y, k lie n c i, m us im y pod­
dawać się le n is tw u  ekspedien-

70, 80 dkg. Przecież to nie jest tek? A  może po prostu  n ik t  im  
m ała po rc ja ! Ten schab, o k tó - nie pow ied z ia ł. że szynka pow in  
rym  piszę waży 861 g. a m nie na być k ro jon a  cienko nożem, a 
b y ły  potrzebne trzy  ko tle ty . D la co dopiero na maszynce? 
czego m usia łam  kup ić  p raw ie  Liczę na skuteczność in te r- 
k ilog ram , skoro w ystarczy łoby w e n c ji i  ślę pozdrowienia.
30 dkg?

M ó w i się, że Polacy jedzą 
dużo mięsa, a n ik t  n ie pom yś­
la ł, Że stwarzane są sytuacje, —  - 
k iedy  M U S I on tego mięsa jeść leżącym  przede m ną schabie..

A N N A  Z. 
(nazwisko znane redakc ji)

PS. Przepraszam, ale na tym

dużo, bo ty le  m u sprzedają. 
Skoro ju ż  m am y sklepy

ku p ionym  6 bm. przeczytałam  
jeszcze: data p ro d u kc ji 01.02.79.

wyższej ku ltu rze  hand lu  (?) to  Czy to nie za d ługo Panie Re- 
może można bu huto surze da- doktorze? M rożony nie był.

Znów o „Borygon

..OD dłuższego czasu n ie  m ożna 
w  S zczec in ie  k u p ić  p ły n u  ..B o ry *  
go”  do c h ło d n ic  sam ochodów . D la ­
czego ta k  się d z ie je , że z im ą  p rz e ­
w ażn ie  b ra k u je  tego  n ły n u ”  — 
p y ta ia  C z y te ln ic y .

R zeczyw iśc ie , na s ta c ia e b  b en ­
z y n o w y c h  p rz y  u l. u l.  S ik o rs k ie g o . 
W o jska  P o lsk iego . K o p e rn ik a . M ic ­
k ie w ic z a  i  1 M a ja  ha o c ta n ie  czv 
je s t „B o ry g o ”  o trz y m y w a liś m y  n ie ­
zm ie n n ie  je d n a  o d p o w ie d ź  — m e 
m a. Co u c z y n n ie js i p ra c o w n ic y  
ty c h  p la c ó w e k  in fo rm o w a li nas 
je d nocześn ie , iż  n ie  d o s ta n ie m y  ao 
w  c a ły m  m ieśc ie .

• D laczego b ra k  p ły n u  ..B o ry ­
go ” ? — O w y ja ś n ie n ie  t e j  k w e s t ii 

ró c il iś m y  s ię  do  k ie ro w n ic z k i 
d z ia łu  o b ro tu  to w a ro w e g o  P .zeds ie  
b io rs tw a  O b ro tu  P ro d u k ta m i N a f­
to w y m i C B N  — K a z im ie ry  Rzecz­
k o w s k ie j.

Z C h  „ f i r g ”  A n d rz e jo w i Pazgano- 
w i :  -— D laczego w  s ty c z n iu  p ły n  
„B o ry g o ”  n ie  t r a f i ł  do Szczecina 
w  ogó le , a w  g ru d n iu  w  m n ie js z e j 
i lo ś c i n iż  b y ło  to  p rze w id z ia n e ?

— N ie  t r a f i ł  — w y ja ś n ia  d y r. 
Pazgan — p o n ie w a ż  b ra k u je  nam  
p o d s taw ow ego  su ro w ca  do jego  
p ro d u k c j i  — g l ik o lu  Jest to  s k ła d ­
n ik  im p o r to w a n y  z C zechosłow a­
c j i .  Od p o c z ą tk u  ro k u  n ie  o t r z y ­
m a liś m y  jeszcze ż a d n e j d o s ta w y . 
D o tychczas  bo w ie m  n ie  zos ta ł p od ­
p isa n y  k o n t ra k t  w  te i sp ra w ie . 
O becn ie  o t r z y m u je m y  ty lk o  m in i­
m a ln e  ilo ś c i teeo su row ca  z P ło c ­
ka . a le  to  w y s ta rc z a  na p ro d u k c je  
n ie  p rz e k ra c z a ją c a  25—30 p ro c . do ­
ty c h c z a s o w e j w y d a jn o ś c i. P o n a d to  
m a m y  w y ra ź n e  za le ce n ie  d o ką d  
m a m y  k ie ro w a ć  te n  p ro d u k t w  ra ­
m ach  d o s ta w  a w a ry jn y c h  w  z w ią z ­
k u  z k a p ry s a m i a u ry

— K ie d y  s y tu a c ja  u le g n ie  p o p ra ­
w ie?

— T ru d n o  na to  p y ta n ie  o d n o w ie  
dz ieć, po n ie w a ż , n ie  w ie m y  k ie d y  
zo s tan ie  n a d p isa n y  k o n t r a k t  z 
CSRS. W p ra w d z ie  - o trz y m a liś m y

s s - ^ . s & r s g . J S  'SLSi:
ale n ie  p o tra f ię  d o k ła d n ie  okreś-

g ru d n iu  wb. ro k u  na p rz y z n a n y c h  
nam  15 to n  z d o ła liś m y  w ye e /.e kw o  
w a ć  2 970 kg  „ B o ry g o ”  i  p rz y w ie ź ć  
do Szczecina w ła s n y m  tra n s p o r­
te m . O s ta tn ia  d o s ta w a  w  w yso ko ś ­
c i zg o d n e j z 
w  lis to p a d z ie .

— O czyw iśc ie  te le fo n u je m y , ś le - Hć w  ja k im  te rm in ie .  Z resztą  100 
m v  m o n ity ,  p rz y n a g la m y , a le  bez to n  to  k ro p la  w  m o rzu  p o trze b ... 

n o w y c h , g d yż  i  u  nas w  m a ó a zy - w ię k s z y c h  re z u lta tó w . P ro d u c e n t A  Z A T E M  sp ra w a  p ły n u  „B o ry -  
nach  n ie  z n a jd z ie  s ię  tego  p ły n u  ró w n ie ż  n ie  pos iada  o łv n u  w  w v -  go ”  je s t w c ią ż  o tw a r ta .  N ie  pod- 
Po p ro s tu  od  d łuższego czasu n ie  s ta rc z a ją c e j ilości.. W y tw a rz a  sie p is a n y  k o n t r a k t ,  a co za tv m  idz ie  
b y ło  ż a d n e j d o s ta w y  od  p ro d u c e n - g<j b o w ie m  te ra z  m n ie j z p o w o d u  k ło p o ty  su ro w co w e . w s trz y m u ją  

-  Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h  „ E r g ”  t ru d n o ś c i s u ro w c o w y c h . p ro d u k c ie . T ym czasem  s y n o p ty c y
S ochaczew ie . W  s ty c z n iu  n ie  K O L E J N E  p y ta n ie  z a d a liś m y  za- p rz e w id u ją  zn ó w  spadek  tem pera- 

o trz y m a liś m y  a n i l i t r a  p ły n u , w  s tę p c y  d y re k to ra  ds. te c h n ic z n y c h  tu r y . . .

— N ie  m a go w  s ta c ja c h  benzv-

KAW
w osobnym stoisku?

K R A JO W A  Agencja W ydaw ­
nicza jest edytorem  szeregu in ­
teresujących s e rii książkowych. 
T y tu ły  K A W -u  ukazu ją  się cza­
sam i w  księgarn iach, czasami w  
k ioskach „R uchu ”  i  tru d n o  jest 
zapewnić sobie możność ku p ie ­
nia w ie lu  z nich. W ydaje  się, 
że by ło b y  n ie od rzeczy w  je d ­
n e j z księgarń u ruchom ić stois­
ko z w yd a w n ic tw a m i K A W -u . 
Wszyscy za inte resow ani w ie ­
dz ie liby  gdzie ich  szukać. De­
d yku je m y tę propozycję d y ­
re k c ji „D om u K s ią żk i” .

Uczniowskie kłopoty
S IE C  s k le p ó w  p a p ie rn ic z y c h  n ie  

je s t w  S zczec in ie  z b y t gęsta , d la te ­
go  też  z a m k n ie c ie  k a ż d e j ta k ie !  
p la c ó w k i to  <Ua k l ie n tó w  d u ż y  k ło ­
p o t. Od d łuższego 1uż czasu rem on  
to w a n y  je s t n p . s k le p  p rz y  u l.  J a ­
g ie llo ń s k ie j.  a o becn ie , po 1.5-m ie- 
s ięęznym  o k re s ie  fu n k c jo n o w a n ia  
sk le p u  z a r ty k u ła m i p a p ie rn ic z y m i 
p rz y  p l. Ż o łn ie rz a  —* zos ta ł on  
z a m k n ię ty  z p ow odu ... In w e n ta ry ­
z a c ji.  K l ie n c i odchodzą  sprzed 
d rz w i m ocno  z ir y to w a n i.  P rzede 
w s z y s tk im  sa to  b o w ie m  u czn io ­
w ie . n a p o ty k a ją c y  o s ta tn io  na 
duże t ru d n o ś c i w  za o p a trz e n iu  s ie  
m . in .  w  o rz y b o ry  k re ś la rs k ie , róż 
nego ro d z a ju  ze szy ty , p la s te lin ę , 
k o lo ro w y  pa p ie r.

S zko ła  w ym a g a  po s ia d a n ia  przez 
u c z n ió w  w s z y s tk ic h  ty c h  rzeczy, w  
k tó ry c h  d o s ta rc z a n iu  i  ro z p ro w a ­
d z a n iu  s z w a n k u je  nasz h a n d e l.

Notatnik szczeciński
<§ K L U B  T a trz a ń s k i p rz y  OM 

P T T K  zaprasza na p re le k c je  o t. 
„ T u r c ja  i  G ó ry  P o n ty js k ie ” . k tó ­
rą  p o p ro w a d z i zn a n y  szczec ińsk i 
a lp in is ta  Józe f B ry ła .  S p o tk a n ie  
o d b ędz ie  s ie  dz iś  o  godz. 18 w  
k lu b ie  „P o c z ty l io n ” .

•  JU TR O , o  godz 17.30 w  sa l! 
se n a tu  A k a d e m ii R o ln ic z e j o rz y  
u l, Ja n o s ika  8 o d b ędz ie  sie ze b ra ­
n ie  n a u k o w e  P o lsk ie g o  T o w a rz y ­
s tw a  P r /y ro d n iik ó w  o ra z  P o ls k ie ­
go  T o w a rz y s tw a  H y d ro b io lo g ie z n e - 
go. W p ro g ra m ie  o d c z y t d r  E d w a r­
da C e ro n ik a . u cze s tn ika  z w ia d o w ­
czego re js u  p o ls k ie g o  ry b o łó w s t­
w a Pt. „P o ło w y  p o lsk ie g o  tra w le ­
ra na w o d a ch  D a le k ie g o  W schodu 
1 A u s t ra l i i ”  o ra z  pokaz  p rze ź ro czy  
„F o to g ra f ic z n a  d o k u m e n ta c ja  c h i­
ru rg ic z n y c h  o p e ra c ji d o k o n y w a ­
n y c h  p rze z  „ fe ith -h e a le rs ó w ” .

•  JU T R O , o  godz. 18 w S a li A n ­
n y  J a g ie llo n k i Z a m k u  o d b ę d z ie  s ię  
o tw a r te  z e b ra n ie  Jazz C lu b u  Z a ­
m e k , P rz y jm o w a n e  beda zap isy  
n o w y c h  c z ło n k ó w . W  części d ru ­
g ie j — p re z e n ta c ja  n o w y c h  n a ­
g ra ń .

TW  informuje
O D  8 bm .. w  c ieszące j s ie  o g ro m ­

n y m  pow o d ze n ie m  na  scenie T e ­
a t ru  W spółczesnego sztuce  D a le  
W asse rm aną  „ L o t  n ad  k u k u łc z y m  
g n ia zd e m ”  w ys tę p o w a ć  bedzie  
g o ś c in n ie  w  r o l i  M ac  M u rp h y ’ego 
J e rz y  K a ra s z k ie w ic z  — a k to r  T e ­
a t ru  R o zm a ito śc i w  W arszaw ie .

KOMUNIKAT
W O JS K O W A  P ro k u ra tu ra  G a rn i­

zonow a  w  Szczec in ie  p ro s i św ia d ­
k ó w  w y p a d k u  p o tra c e n ia  przez 
sam ochód  k o b ie ty  p c h a ją c e j w ó ­
zek. z a is tn ia łe g o  w  d n iu  6 s ty c z ­
n ia  b r .  o k o ło  godz. 12 w  S ta rg a r­
d z ie  i na u l W a rs z a w s k ie j (m ie d z y  
m o s ta m i), o  zg łoszen ie  s ie  oso b i­
ste  tu b  te le fo n !czne (n r  te ł.  22-09-39) 
do te jż e  P ro k u ra tu ry ,  > p rz y  u l.

S k a rg i 34.


